
Głosujmy
bez skreśleń!

Serce narodu
DO ROBOTNIKÓW 

I CHŁOPÓW
DO INTELIGENCJI 

PRACUJĄCEJ
DO KOBIET

I MŁODZIEŻY
DO ŻOŁNIERZY, 

PODOFICERÓW 
I OFICERÓW

DO WSZYSTKICH 
MIESZKAŃCÓW ZIEMI 
KOSZALIŃSKIEJ i

W NIEDZIELĘ, 20 stycznia 
"" 1957 roku cały naród 
polski pójdzie , do urn wybór 
czych, aby oddać glosy na 
listę Frontu Jedności Naro 
du. W spełnieniu tego oby 
watelskiego obowiązku nie 
zabraknie mieszkańców Zie
mi Koszalińskiej.

OBYWATELE!

Na kartach do glosowa
nia zostali umieszczeni czo
łowi działacze naszego woje 
wództwa. Wojewódzka Ko
misja Porozumiewawcza 
stronnictw politycznych i or 
ganizacji społecznych stwier 
dza, że kandydaci umieszczę 
ni na listach Frontu Jednoś
ci Narodu są ludźmi, którym 
można w pełni zaufać, potrą 
fią jak najlepiej łączyć in
teresy naszej socjalistycznej

(Dokończenie na 2 str.)

Ludzie pracy 
woj. koszalińskiego 
odpowiadają 
na wezwanie 
tow. Gomułki
W DALSZYM ciągu na wsi i w 

miastach odbywają się ma 
sówki oraz zebrania, któ

rych uczestnicy postanawiają od 
dawać swe kartki wyborcze bez 
skreśleń, pragnąc zamanifesto
wać w ten sposób swe najpeł
niejsze poparcie dla Polskiego 
Października i programu Fron
tu Jedności Narodu.

Otrzymaliśmy m. in. meldun
ki i rezolucje w tej sprawie z 
kołobrzeskiej „Barki”, Prezy
dium GRN w Charzynie i Rynia 
niu (pow. Kołobrzeg), od pra
cowników PZGS w Miastku, z 
KZG w Koszalinie i wielu in
nych. Załoga „Barki” w rezolu
cji swej stwierdza:

„PRAGNĄC czynnie poprzeć 
uchwały VIII Plenum KC PZPR 
oraz wyrazić pełne zaufanie dla 
programu partii i Frontu Jed
ności Narodu, odpowiadając na 
wezwanie tow. Gomułki, cała 
załoga postanawia głosować na 
listę Frontu Jedności Narodu 
bez skreśleń i jednocześnie wzy
wa wszystkich wyborców na. 
azego okręgu, ludzi pracy w 
mieście i na wsi, aby także w 
dniu 20 stycznia głosowali na 
pełną listę FJN. Pragniemy u- 
czestniczyć w ten sposób w rea
lizacji naszych poczynań go
spodarczych, w budownictwie 
polskiego modelu socjalizmu, 
lepszego jutra dla nas i naszych 
dzieci**.
Członkowie PZPR i ZSL w 

Charzynie będą głosowali w 
dniu wyborów bez skreśleń. Re
zolucja uchwalona przez nich 
wzywa wszystkich chłopów po
wiatu kołobrzeskiego:

„WENCIE masowy udział w 
wyborach do Sejmu PRL. Dla 
umocnienia suwerenności, de
mokracji, pełnego rozkwitu wsi 
polskiej, glosujcie na listę Fron 
tu Jedności Narodu.

Trzeba, aby nowy Sejm wcie
lał w życie wszystkie zdobycze 
Polskiego Października. Oddaj-

(Dokończenie na 2 str.)

Spi spokojnie...

...bo sprawdził już Wę wyborczą w swoim obwo< 
dziś.

Jeszcze tylko

DZIŚ i
JUTRO 
możesz 
sprawdzić 
spisy wyborców 
Do wczoraj 
80,9 procent 
wyborców 
woj. koszalińskiego 
spełniło 
swój obowiązek

Dalszy rozwój 
współpracy polsko-chińskiej 

w dziedzinie politycznej 
gospodarczej i kulturalnej 

Po 5-dniowej wizycie przyjaźni 
delegacja rzgdowa ChRL 

opuściła Polskę udając się na Węgry

r\O chwili obecnej tylko 
proc, wyborców na 

szego województwa sprawdzi
ło swe nazwiska na listach 
wyborczych. z wykonaniem 
tego obowiązku trzeba się 
pospieszyć — listy będą wyło 
żonę do wglądu jeszcze tyl
ko w dniach 17 i 18 bm. Naj 
więcej, bo 87 proc, wyborców 
sprawdziło listy w powiatach 
Człuchów i Drawsko. Najbar
dziej niezadowalająco przebić 
.ga sprawdzanie list w Słup
sku, powiecie słupskim oraz 
Szczecinku, gdzie niewiele po 
nad 70 proc, wyborców dopeł 
nilo tego obowiązku.

RÓWNOCZEŚNIE w wielu 
obwodach na terenie woje
wództwa zakończono już 
sprawdzanie spisów.

♦ ♦ •

Podczas sprawdzania list wy 
borcy zgłosili dużo reklama
cji. Np. w pow. Złotów — 
296. Wałcz — 267, Koszalin — 
miasto — 859, Człuchów — 452.

Wiele zgłoszonych reklama
cji obwodowe komisje wybór 
cze już załatwiły. Ogółem w 
trzech okręgach wyborczych 
naszego województwa załatwi© 
no do 15 stycznia br. 3 405 re
klamacji,

<lk).

Iłf DNIU wczorajszym odbyło się w Belwederze
■” podpisanie wspólnego oświadczenia delegacji 

rządowych: Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej 1 Chiń
skiej Republiki Ludowej.

(Tekst oświadczenia podajemy oddzielnie na str. 2).
Oświadczenie to, będące wynikiem rozmów, które 

prowadziła podczas swego pobytu w Polsce delegacja 
rządu Chin Ludowych, na czele której stal premier 
Rady Państwowej ChRL — Czou En-lai z delegacją 
rządu PRL — podpisali ze strony polskiej — 
J. Cyrankiewicz, ze strony chińskiej — premier Rady 
Państwowej ChRL — Czou En-lai.

ZA stojącym na środku sali 
stołem, na którym leżą opraw 
ne w czerwoną skórę dwa tek 
sty, polski i chiński, wspólne
go oświadczenia, zasiadają: 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz oraz premier 
Rady Państwowej Czou En- 
lai.

W wielkim pótlcolu za stołem 
stoją po prawej stronie człon
kowie Biura politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC PZPR 
Wł. Gomułka. przewodniczący 
Rady Państwa A. Zawadzki, 
min. spraw zagr. A. Ranacki, 
sekretarz KC PZPR E. Ochab, 
jak również wiceprezes Rady 
Ministrów Z. Nowak, wlcemin. 
spraw zagr. M. Naszkowski i 
ambasador PRI. w Chińskiej 
Republice I.udoweJ St. Klryluk. 
Z lewej strony za siedzącym 
premierem Czou En-Iaiem stoją 
członkowie delegacji rządu 
Chin Ludowych.

NASTĘPUJE moment pod
pisania oświadczenia. Jó

zef Cyrankiewicz i Czou En- 
lai po podpisaniu obu jedno
brzmiących tekstów polskiego

100 dziennikarzy 
z całego świata 
obserwować będzie 
wybory w Polsce
OKOŁO 100 dziennikarzy 

z całego świata zapowie
działo swój przyjazd do Pol
ski w związku z wyborami. 
Ponad 50 z nich jest już w sto 
licy, większość mieszka w ho 
telu „Bristol”, kilku w „War
szawie”.

NAJWIĘCEJ dziennikarzy, bo 
po 12 zapowiedziało swój 

przyjazd ze Stanów Zjednoczo
nych i Francji, 11 — z Anglii. 
6 — z Danii, po <5 — z Włoch 
NRF. Szwajcarii i Szwecji, 3 — 
z Holandii. Nie wiadomo jeszcze, 
jakich korespondentów przyślą 
redakcje krajów demokracji lu
dowej.

Większość z tych, którzy bę 
dą relacjonować na cały świat 
przebieg naszych wyborów, 
zalicza się do wybitnych znaw 
ców spraw polskich. Kore
spondenci zagraniczni pod
kreślają wielkie ułatwienia w 
komunikowaniu się ze swoi- 

1 mi redakcjami

Tragiczne 
skutki eksplozji

1 chińskiego, wymieniają ser
deczne uściski dłoni. Premier 
Czou En-lai przechodzi teraz 
wraz ze zgromadzonymi dzień 
nikarzami do innej sali, gdzie

[U m. Sezanne pod Ren- 
’• nes we Francji wyda

rzył się tragiczny wypadek. 
Podczas rozładowywania po 
ciągu z amunicją artyleryj 
ską jeden z żołnierzy pot
knął się i upuścił na ziemię 
niesiony pocisk kalibru 105 
mm. Pocisk rozerwał się po 
wodując eksplozję całego 
wagonu.W wyniku eksplozji 
3 osoby poniosły śmierć, 55 
zostało rannych, w tym 15 b. 
ciężko. Budynek stacyjny 
legł w ruinach, a wszystkie 
domy położone w promieniu 
300 m zostały poważnie usz 
kadzone.

FOT — CAF

T1 tysiące i dziesiątki tysle 
cy ludzi, kto wie, czy nie 
miliony rozproszonych po ca 
łym świecie kochają Warszi 
wę. Kocha ją wielu Froncu 
zów i Rosjan, znam Hisz 
ponów, którzy znaleźli w 
niej drugą ojczyznę. Kochają 
ją w Ameryce i w Chinach.

Wszyscy oni kocha ią War 
szawę. Kochają Warszawę 
za jej bezbrzeżne umilowa 
nie wolności, za jej stalą 
gotowość do najcięższych o- 
fiat w walce o swobodę, za 
jej patriotyzm.

Warto o tym. wydaie mi 
się, przypomnieć w dwuna
stą rocznicę wyzwolenia na 
szej stolicy. Warto o tym 
przypomnieć w dniach pow
szechne) odnowy naszego ty 
cia. a zarazem w dwunastą 
rocznicę zainicjowania wiel
kiej odnowy syreniego gro
du. Warto i trzeba o tym 
dzisiaj przypomnieć, bo to 
zobowiązuje — zobowiązuje 
do nowego, jeszcze większe 
go wysiłku.

Odnowa Warszawy jak i 
odnowa całego naszego ty 
eta narodowego zobowiąza 
je do pracy i niezbędnego 
nam dzisiaj ładu, do dyscy 
ntlny społecznej, do pełnego 
zrozumienia najgłębszego 
sensu tego wszystkiego, co 
się u nas ostatnio stało i 
— rzecz jeszcze ważniejsza 
— co się aktualnie u nas 
dzie/e.

St. R. DOBROWOLSKI

...pogoda
Nocą pogodnie, dniem zachmu

rzenie zmienne i miejscami śnieg. 
Temperaturą nocą od minus 1 st. 
C do minus « st. C. dniem około 
o stopni.

Wiatry z kierunku północno- 
zachodniego o czybke*4i od 3 do 
i m. n* sekuad*

\UDZIAL W GLOSOWANIU 
' OBOWIĄZKIEM SUMIENIA

Komunikat
Episkopatu 
Polskiego 
na dzień wyborów

Niedziela, 20 styczni 
jest w Polsce dniem po 

wszechnych wyborów do Sej
mu.

Katolicy — obywatele ma 
ją w tym dniu spełnić swój 
obowiązek sumienia wzięcia 
udziału w glosowaniu.

Duchowieństwo katolickie 
tak pokieruje nabożeństwa 
mi, by wszyscy wierni mogli 
bez przeszkód wypełnić swo 
je obowiązki religijne i obo
wiązek wyborców.

Biskup 
Zygmunt Choromańskl 

sekretarz Episkopatu

Premiera Harnasiów 
w Berlinie

BERLIN (Inf. wL).
Bzlś w Operze Komicznej 

w Berlinie odbędzie tlę daw
no zapowiadaną premiera ba
letu Karola Szymanowskiego 

I „Harnasie". Balet ten wysta
wiony będzie łącznie z bale
tem Igora Strawińskiego „Ple- 
trunka". stronę choreogra
ficzną baletu przygotował 
twórcą Polskiego Zespołu Tan 
ca — Eugeniusz Papllński.

Premierą „Harnasiów" ocze
kiwaną Jest w Berlinie z du
żym zainteresowaniem.

Groźny pożar 
w Swarzędzu

POZNAN (inf. wł.l.
W fabryce mebli w gwarzę, 

dzu pod Poznaniem wybuchł 
wczoraj groźny pożar. Przy- 
czyną jego było prawdopudob. 
nie krótkie spięcie w moto
rach elektrycznych natrysków, 
nl. Pastwą płomieni padly za. 
budowania mieszczące natry- 
skownię, matownię, oddział 
szlifierni | wstępnej wykań
cza Inl. Całkowicie spalił się 
również budynek admlnlsUa. 
cyjny. Według wstępnych ob. 
Uczeń straty sięgają kliku mi
lionów złotych.

101 czy 21 salw 
wstrząśnie 
murami Monaco

PARYŻ (inf. Wł.).
Cale księstwo Monaeo rezr. 

kuj« z napięciem przyjścia 
na świat następcy tronu. Jako 
te od płci noworodka zależy 
w dużym stopniu byt pań
stwowy księstwa. 101 salw ar. 
tyleryjskich wstrząśnie mura. 
ml Monaco, Jeśli Grace Kelly 
urodzi ks. Rainierowi III sy
na. o ile los ześle córeczkę, 
oddanych zostanie ledvnl. n 
salw.



Wspólne oświadczenie
delegacji rządowych PRL i ChRL

na temat kluczowych zagadnień
polityki światowej

Chiny Ludowe uznają 
zachodnie granice Polski 

na Odrze i Nysie

Glosujmy bez skreśleń

M A zaproszenie rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
' ’ Ludowej przebywała w Polsce z wizytą przyjaźni 

w dniach od 11 do 16 stycznia 1957 roku, chińska 
delegacja rządowa pod przewodnictwem premiera 
Rady Państwowej Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-laia. W czasie wizyty odbyły się rozmowy 
pomiędzy delegacjami rządowymi obu krajów. Roz
mowy toczyły się w przyjaznej i serdecznej atmo
sferze oraz w duchu wzajemnego zrozumienia 1 bra
terskiej jedności.

nym!, powinny opierać się na 
zasadach poszanowania suwe
renności, niemieszania się w 
sprawy wewnętrzne, równo
uprawnienia 1 wzajemnych ko 
rzyści.

WSPÓLNA Idea socjalizmu Scl 
ile łączy ZSRR, Chińską Repu

blikę Ludową, Polską Rzeczpo
spolitą Ludową i pozostałe kra
je socjalistyczne.

Obie strony stwierdzają, źe 
podstawowe zasady marksizmu- 
leninlzmu powinny być stoso
wane z uwzględnieniem konkret 
nych warunków w poszczegól
nych krajach. Chińska Republl 
ka Ludowa popiera wysiłki Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w umacnianiu socjalizmu w poi 
sce w oparciu o leninowskie 
zasady.

STANOWISKO W SPRAWIE 
WĘGIER

PO wymianie poglądów w spra 
wie wydarzeń na Węgrzech dele 
gacje obu krajów stwierdzają, że 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 1 
Chińska Republika Ludowa popie 
rają rewolucyjny robotnlczo-chlop 
skl rząd węgierski z Janosem Ka 
darem na czele, popierają pro
gram ogłoszony ostatnio przez ten 
rząd, stanowczo sprzeciwiają się 
wszelkim próbom ingerencji sit 
imperialistycznych w wewnętrzne 
sprawy Węgier 1 pragną nadal 
udzielać pomocy narodowi wę
gierskiemu w wyjściu z ciężkich 
trudności, w jakich się znalazł. 
Delegacje sa głęboko przekona
ne, że naród węgierski znajdzie 
dość siły, by przezwyciężyć kon
sekwencje błędów przeszłości I 
obecne trudności oraz utrwalić 
ustrój socjalistyczny.

Delegacje cbu krajów 
stwierdzają z zadowoleniem, 
że przyjsiźne stosunki między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo
wą i Chińską Republiką Lu
dową oparte na wspólnej ideo 
logii socjalistycznej i wspól
nych Interesach politycznych, 
rozwijają się pomyślnie.

GRANICA NA ODRZE 
I NYSIE —
GRANICĄ POKOJU

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej stwierdza, że istnie
jąca zachodnia granica Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej na Odrze i Nysie Łużyc
kiej. jest granicą pokoju po
między Polską i Niemcami, 
zgodna z Interesami bezpie
czeństwa ' europejskiego.

RZĄDY obu krajów popiera- 
ją Się wzajemnie w dążeniach 
do zagwarantowania suweren
ności. terytorialnej Integralno* 
cl i bezpieczeństwa swoich kra 
JÓW.

Delegacie obu krajów — czyta 
my w zakończeniu oświadczenia 
— są głęboko przekonane, że 
rozwój przyjaznych stosunków 
i współpracy politycznej, gospo 
darczej I kulturalnej pomiędzy 
Polska a Chinami jest ważnym 
czynnikiem przyczyniającym sie 
do umocnienia obu krajów i 
obrony pokoju światowego. O 
ba kraje dołoż* wszelkich sta
rań, by braterskie stosunki poi 
sko-chińskie rozwijały się nadal 
pomyślnie.

(Dokończenie z 1 str.)

ojczyzny z interesami woje
wództwa koszalińskiego.

OBYWATELU!
Wróg próbuje utrudnić wy 

bory i poderwać jedność na 
rodu poprzez szkalowanie na 

iszych kandydatów, poprzez 
nawoływanie do r.iebrania 
udziału w wyborach.

Czy dasz posłuch wro
gowi?

Zwracamy sie do człon
ków PZPR, ZŚL, SD, do

W CZASIE rozmów dokona
no szerokiej wymiany poglą
dów na temat dalszego rozwo
ju 1 umocnienia wzajemnych 
stosunków między Polską Rze
cząpospolitą Ludową 1 Chiń
ską Republiką Ludową, a tak
że na temat umocnienia so
lidarności wszystkich krajów 
obozu socjalizmu, na temat 
podstawowych problemów o- 
becnej sytuacji międzynarodo
wej. Obie strony osiągnęły 
całkowitą zgodność w nastę
pujących omawianych spra
wach.

SYTUACJA 
MIĘDZYNARODOWA

OBIE delegacje stwierdzają, 
że dzięki stanowczemu odporo. 
wl, z którym spotkała się dzia
łalność agresywnych sił Impe
rialistycznych wrogich postępo
wi, socjalizmowi i pokojowi — 
Istniejące w ostatnich miesią
cach 19J6 roku napięcie w sy
tuacji międzynarodowej — w o- 
statnlm okresie doznało pew
nego złagodzenia. Jednakże ko. 
ła Imperialistyczne nie rezygnu
ją bynajmniej z polityki wy. 
twarzania napięcia mędzynaro. 
iłowego, z prób tłumienia walki 
narodowo-wyzwoleńczej 'naro
dów Azji 1 Afryki, nie wyrze
kają się również wysiłków zmie
rzających do poróżnienia kra
jów socjalistycznych i podwa. 
zania stosunków wewnętrznych 
w tych krajach.

NARODY całego świata pra
gną pokoju. Dla osiągnięcia te
go celu bloki wojenne powinny 
być zastąpione przez system 
zbiorowego bezpieczeństwa i po. 
koju. Polityka zbrojeń i przy, 
gotowań wojennych powinna 
być zastąpiona przez politykę 
porozumień międzynarodowych 
w sprawie rozbrojenia i zakazu 
utycia broni masowej zagłady.

Polityka zimnej wojny powin
na być zastąpiona przez poli
tykę pokojowego współistnienia 
I współpracy międzynarodowej 
opartej na zasadach równości 
1 wzajemnych korzyści, nieza. 
leżnie od różnic ustrolowych i 
politycznych dzielących różne 
państwa.

Oba kraje witają wszelkie 
propozycje | Inicjatywy zmie
rzające do złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodówki, 
zaprzestania zimnej wojny 1 roż. 
wiązania sporów międzynarodo
wych na drodze rokowań.

WSPÓLNA IDEA 
BUDOWY SOCJALIZMU

TAELEGACJE obu krajów 
stwierdzają, że kraje socja 

listyczne łączy wspólna idea 
budowy socjalizmu. Wzajemne 
stosunki między nimi powinny 
kształtować się na zasadach 
Internacjonalizmu proletariac
kiego i w oparciu o wspólnotę 
ideologii i celów. Równocześ
nie stosunki między krajami 
socjalistycznymi, jako kraja
mi niepodległymi 1 suweren-

W piątek 18 bm. 
uroczyste 
przekazanie 
b. szpitala 
garnizonowego 
społeczeństwu 
Koszalina

W DNIU wczorajszym po
wołano specjalną komi

sję dla opracowania postulatów 
1 zabezpieczenia potrzeb lecz
nictwa otwartego w Koszali
nie.

W skład komisji weszli ob. ob.i 
Gryz — przewodniczący Prezy
dium MRN, Proch — zastępca 
przewodniczącego Prcz. MRN, 
dr Pogoda — kierownik oddziału 
zdrowia Prezydium MRN, dr Na. 
gajową — członek komisji zdro
wia MRN. dr Bukowska — kle. 
równik Miejskiej Poradni Obwo. 
dowej 1 dr Szantyr — dyrektor 
Szpitala Miejskiego w Koszali
nie.

Komisją w powytszj-m składzie 
opracuję postulaty lecznictwa o- 
twartego.

Dyrekcja szpitala w porozumie- 
nlti z prezydium WRN w Ko. 
szallnie ustaliła, że uroczyste 
przekazanie b. szpitala garnizo
nowego społeczeństwu odbędzie 
się w dniu 18 bm.

(aw)’

• PODZIAŁ PLAC WEDŁUG 
GRUP

• PODWYŻKĘ UPOSAŻEŃ 
— przewiduje 
reforma płac 
kolejarzy

WARSZAWA, (inf. wl.).

JAK się dowiadujemy, Mini
sterstwo Kolei opracowało 
ostatnio projekt reformy plac dla 

pracowników PKP. Projekt prze ■ 
widuje wprowadzenie na kolei 
systemu plac z podziałem na gru I 
py (ma ich być 14), zamiast oho- i 
wiązującego obecnie podziału 
płac według zajmowanych stano 
wfsk.

WEDŁUG projektowanej refor
my najmniej zarabiający dotych
czas kolejarze mają uzyskać zna 
czną podwyżkę uposażeń, projekt 
reformy płac na PKP zostanie 
w najbliższym czasie przedstawię 
ny do zatwierdzenia Kadzie Mi
nistrów. Przewiduje się, że wej
dzie on w życie z dniem 1 marca 
bież. roku.

Rada Ministrów przyjęta rów
nież projekt ustawy o emerytu
rach dla knletanw.

PRZEMÓWIENIE tow.
Gomułki na spotkaniu 
ludności Warszawy z 

kandydatami na posłów po
siada znaczenie podstawowe 
go politycznego przemówie
nia w tegorocznej kampanii 
wyborczej. Osoba mówcy i 
chwila, w której przemówie
nie zostało wygłoszone spra
wiają, że ze słowami czło
wieka. którego imię wląże 
się nierozerwalnie z ideami’ 
VIII Plenum zaznajamiają 
się z najwyższym zaintereso
waniem najszersze rzesze 
społeczeństwa.

Było to przemówienie ude
rzająco jasne, pozbawione 
jakichkolwiek niedomówień. 
Zbędne jest zaopatrywanie go 
w komentarze. Warto nato
miast z niego wyciągnąć ja
kieś wnioski, wnioski poli
tyczne.

YBORY, te pierwsze po 
** VIII Plenum mają zna

czenie plebiscytu: za VIII 
Plenum czy przeciwko ide
om VIII Plenum. Iść za su
gestiami wrogów programu 
naszej partii, jedynego pro
gramu. programu paździer
nikowego — to znaczy ogra
niczyć możliwości lub wręcz 
zaprzepaścić możliwości de
mokratyzacji naszego życia. 
Może to się podobać tym, 
którzy bez zmrużenia oka oh 
serwowaliby u nas obraz a- 
narchii. Może to się podobać 
ludziom dla których nieszczę 
ście narodu jest profitem, 
ale z patriotycznego punktu 
widzenia odmowa poparcia 
na listy Frontu Jedności Na
rodu — o ile nie wynika z ni 
skich, zbrodniczych, targowi 
czańskich pobudek — może 
wynikać poza tym jedynie z

głupoty, z politycznego za
ślepienia.

Wynik wyborów w żad
nym wypadku nie zadecydu
je o władzy. Dlatego — mó
wi tow. Gomułka — nie o 
władzę w kraju chodzi, gdy 
mówimy o wyborach do Sej
mu. Chodzi o to, czy władza 
ludowa będzie posiadała wa
runki do realizacji swego no 
wego programu.

PROGRAM ten zaprzepa
ścić, ograniczyć możliwości 
jego realizacji, to — po
wiedzmy twardo — ograni
czyć możliwości podejmowa
nia samodzielnie decyzji o 
środkach, odpowiadających 
polskim warunkom w budów 
nlctwie socjalizmu, to wstrzy

Delegacja 
rządowa ChRL 
opuściła Polskę

(Dokończenie z 1 str.)

odbyła się konferencja praso
wa.

ODJAZD Z WARSZAWY
DO BUDAPESZTU

PO 5-dniowym pobycie w 
naszym kraju, premier Ra 

dy Państwowej ChRL Czou 
En-lai wraz z członkami dele
gacji rządu Chin Ludowych i 
osobami towarzyszącymi, , że
gnany z wielką serdecznością, 
opuścił Warszawę, udając się 
do Budapesztu.

PODOBNIE Jak przy powitaniu 
wybitnego męża stanu Chin Lu
dowych premiera Czou En-laia, 
tak i w czasie Jego pożegnania na 
lotnisku wojskowym Bemowo, 
gdzie oczekiwał przygotowany do 
odlotu, oddany do dyspozycji 
chińskiej delegacji rządowej ra
dziecki samolot odrzutowy 
,.TU-104“, zebrali się tłumnie 
mieszkańcy stolicy.

NA lotnisku obecni są człon
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR z I sekretarzem KC PZPR 
— Władysławem Gomułka na 
czele, członkowie Rady Państwa 
i rządu. Obecni są szefowie 1 
członkowie szeregu przedstawi
cielstw dyplomatycznych, akre- 
dytowanl w Polsce.

Orkiestra gra kolejno hymny 
narodowe Chińskiej Republiki 
Ludowej | PUL. Premier Czou 
En-lal przechodzi w towarzy
stwie prezesa Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicza przed fron
tem kompanii honorowej Woj- 
ska Polskiego.

Zbliżą się moment odlotu, 
premier Czou En-lal podchodzi 
do zainstalowanego na lotnisku 
mikrofonu Polskiego Radia i 
wygłasza pożegnalne przemó
wienie. w którym podkreślił, 
Iż wyniki rozmów polsko-chiń
skich przyczynią się do utrwa
lenia pokoju 1 umocnienia spra. 
Wy socjalizmu. W momencie, 
kiedy opuszczamy was — mówi 
m. in. premier Czou En-lai — 
pogłębiliśmy przekonanie, że 

żadne siły nie mogą przeszko
dzić rozwojowi naszej przyjaź
ni i solidarności.
Z kolei przemawiał prezes 

Rady Ministrów J. Cyrankie
wicz.

Stwierdził on, 11 delegacja 
rządowa Chin Ludowych w cza
sie swego pobytu w Polsce 
przekonała się. iż naród polski, 
zajęty swą pokojowa, twórczą 
pracą pragnie budować gmach 
swojej ojczyzny na fundamen
cie społecznej sprawiedliwości, 
na fundamencie socjalizmu. 
Pragnie umocnienia 1 utrwale
nia niepodległości Polski socja
listycznej, pragnie umocnienia 
swego bezpieczeństwa, pragnie 
braterskiego współżycia *1 współ
pracy ze wszystkimi krajami 
socjalistycznymi, z którymi łą
czą go wieży ideologiczne i po
lityczne. Pragniemy też współ
pracy ze wszystkimi krajami 
dla dobra pokoju.
Samolot z charakterystycznym 

szumem silników odrzutowych 
wzbił się wysoko ponad chmury. 
Drodzy goście opuścili Polskę.

Odpowiedź
na wezwanie
tow. Gomułki

(Dokończenie z 1 str.)

cle zatem swoje glosy bez 
skreśleń!"

Podobne rezolucje podjęły za
łogi PZGS w Miastku, MPGK 
oraz sieci wodociągów w Koło
brzegu. Hasło „glosujmy bez 
skreśleń" zatacza coraz szersze 
kręgi.

* • •

W CZASIE masówki, która od 
była się w oddziale NBP w

Szczecinko dyskutowano szero
ko na temat glosowania bez 
skreśleń. Szalę przechyliło wy
stąpienie ob. Zygfryda Renka. 
Potrafił on wyjaśnić, że laka 
forma głosowania jest w chwili 
obecnej najlepsza i najskutecz
niejsza.

W uchwalonej pod koniec rezo. 
locji pracownicy NBP stwierdza. 
Ją, że będą glosować bez skrę- 
śleń.

W taki sam sposób odpowie
dzieli na wezwnie kierownictwa* 
partii uczestnicy zebrania w 
Chwalimiu.

(zbim) 
# # #

PRACOWNICY rzemieślniczej 
spółdzielni pracy „Czyn“ w Mia
stku na zebraniu odb tym w 
dniu wczorajszym postanowili 
glosować bez skreśleń (tając tym 
dowód wielkiego zaufania dla 
programu FJN. W kilku zakła
dach pracy robotnicy zgłosili się 
do milicji robotniczej, zadaniem 
której będzie ochrona lokali wy
borczych w czasie trwania wybo
rów. (że!)

zaprezentować narodowi naj
lepszych kandydatów. Z re
guły też tak jest — choć i 
w regule bywają wyjątki. 
Wystąpienia tego czy innego 
kandydata — demagogiczne, 
warcholskie, nielojalne wo
bec innych współkandyda- 
tów, nie odpowiedzialne poli 
tycznie — mogłyby świad
czyć w nielicznych wypad
kach, że popełniono pomył
kę.

Zresztą na ogół nie tych 
kandydatów reakcja atakuje. 
Przeciwnie. Ogień skierowa
no przeciwko współtwórcom 
październikowego przełomu, 
gdzieniegdzie wręcz przeciw 
ko komunistom: rzecz w tym, 
by widzieć w liście Frontu

Nakaz rozsądku i patriotyzmu
mać bądź też utrudnić prze
obrażenia w naszej gospodar 
ce, zarówno w przemyśle 
jak i w rolnictwie, ograni
czyć możliwości twórczych 
dociekań w każdej dziedzinie 
— w nauce, w sztuce, w za
kresie poszukiwań ideologicz 
nych zgodnych z potrzebami 
rozwoju myśli socjalistycz
nej.

— Ależ nie! — krzyknie 
może ten i ów oponent. — 
Nigdy by mi przez myśl nie 
przeszło działać w tak fatal
nym kierunku! Ja mam jedy
nie zastrzeżenia do drugie
go, czy pierwszego kandy
data na liście, Mówią, że nie 
Jest on najlepszy.

OTOZ trzeba spojrzeć na 
sprawę z szerszego punktu 
widzenia. Listy kandydackie 
ustalono z myślą o tym, by

Jedności Narodu program po 
lityczny — który porwat nas 
w dniach Października i któ
ry wówczas poparliśmy.

Zróbmy to i dziś. Zamani
festujmy wobec wszystkich, 
wobec przyjaciół, wobec nie
przyjaciół, że program ten 
chcemy wcielić w życie, że od 
tego zamiaru o krok nie od
stąpimy, że z nim łączymy 
olbrzymie nadzieje, że nasza 
narodową ambicją jest tej 
drogi się trzymać. Tal ie po
parcie daje kierownictwu po 
litycznemu kraju, daje siłom 
socjalistycznym, demokra 
tycznym w Polsce olbrzym 
atut w rękę. Nie odmawiaj 
my mu go; to chyba Jest mi 
rodowym obowiązkiem. Roz 
nileją to środowiska katolic 
kle w’ kraju. Rozumie to na
wet wielu z emigracji, któ-

wszystkich członków organi
zacji społecznych, do węzy 
stkich patriotów, wszystkich, 
którym jest droga nasza 
przyszłość o danie zdecydo
wanej odpowiedzi sitom wro 
gim i wstecznym, poprzez, 
powszechny udział w wybo
rach i glosowanie kartami 
wyborczymi bez skreśleń.

OBYWATELE!
Powszechny udział w wybo 

rach będzie świadectwem f 
dowodem dla całego świata 
naszej dojrzałości politycz
nej i poparcia programu 
Frontu Jedności Narodu.

Oddając karty wyborcze 
bez skreśleń przyczynisz się 
do umocnienia suwerenności, 
demokratyzacji i budownic
twa socjalistycznego w na
szym kraju.

Komitet Wojewódzki Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej

Wojewódzki Komitet Zjed 
noczonego Stronnictwa Lu
dowego

Wojewódzki Komitet Strty 
nictwa Demokratycznego

Wojewódzka, Społeczna Ko 
misja Porozumiewawcza 
Związków Zawodowych

Zarząd Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego

Wojewódzki Zarząd Zwtąz 
ku Samopomocy Chłopskiej

Wojewódzki Komitet Dz'u 
łączy Katolickich Ziemi Ko 
szolińskiej

Wojewódzki Zarząd Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej

T ymczasowy Komitet Wole 
wódzk! Związku Młodzieży 
Socjalistycznej

Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet

Kluby Inteligencji Woje
wództwa Koszalińskiego.

rzy, jakkolwiek nie mają za
miaru powrócić do ojczyzny, 
podkreślają konieczność po
parcia listy Frontu Jedności 
Narodu.

TO co wyżej powiedziano 
nie jest czczą tromtadracją. 
Czasy, w których żyjemy, są 
burzliwe, obfitują w nagle 
zwroty, w nieoczekiwane sy
tuacje. Jeśli chcemy im spro
stać, musimy postępować 
tak, by nic marnotrawić tych 
możliwości, które posiadamy. 
A przecież każdy z nas powi 
nien oddać glos zgodnie z 
wezwaniem stronnictw Fron
tu Jedności Narodu: każdy z 
nas będzie glosował, jeśli 
tylko sobie dokładnie uświa
domi znaczenie polityczne 
wyborów z 20 stycznia, na 
łych kandydatów, którzy znaj 
doją się na pierwszych miej
scach, odpowiadających iloś
ci mandatów w okręgu. Tak 
nakazuje najlepszy nasz przy 
jaciel w chwilach dobrych i 
złych — rozum polityczny.

Głosować na listę
Frontu Jedności Narodu 
oznacza zdać szczytnie c- 
gzamin polityczny ze zro
zumienia potrzeb, intere
sów narodu polskiego.

Glosować na listę Fron
tu Jedności Narodu bez 
skreśleń oznacza utrwalić 

, zdobycźe przełomu paź
dziernikowego. rozszerzyć 
możliwości wcielania ich 
w życie!

Glosować na listę Fron
tu Jedności Narodu — to 
znaczy działać w kierunku 
poszerzenia dcmokratyza 
cii socialistyczne], swobo 
dy myśli, wypowiadani 
się!

Pamiętajmy o tym glo
sując 20 stycznia!

Jutro wyrok 
w procesie przeciwko 
sprawcom 
chuligańskich 
awantur
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, (inf. wł.)’
W 10 dniu procesu przeciw

ko sprawcom chuligańskich 
awantur w Bydgoszczy, prze
mawiali dalsi obrońcy oskar
żonych.

Adw. Malewski — obrońca 
osk. Z. Ligowskiego, prosząc 
dla swego klienta o> łagodny 
wymiar kary, podkreślił z na
ciskiem, iż tocząca się rozpra
wa jest przykładem procesu, 
przebiegającego w atmosferze 
prawdziwie demokratycznej.

Adw. Laskowska, broniąsa 
osk. Marciniaka, oświadczyła, 
iż pewną odpowiedzialność za 
awantury bydgoskie, ponoszą 
również i władze oraz ogół 
społeczeństwa bydgoskiego. 
Włóczenie się bowiem młodzie 
ży po ulicach — jest spowodo 
wane m. in, dotkliwym bra
kiem odpowiednich placówek, 
kulturalnych.

Następnie Sąd wysłuchał re 
pliki oskarżycieli publicznych. 
Obaj prokuratorzy, podtrzyma 
jąc w całej rozciągłości tezy 
swego skarżenia w stosunku 
do wszystkich 16 oskarżonych, 
polemizowali z wywodami 
obrońców. Oskarżyciele pu
bliczni uznali bowiem, iż za
stosowana przez nich kwalifi
kacja prawna popełnionych 
przez oskarżonych przestępstw, 
jest zgodna z obowiązującymi 
przepisami.

W ostatnim słowie osk. 
T. Gulcz wyraził szczery żal 
z powodu popełnionych czy
nów, prosząc Sąd o taki wy
miar kary, który umożliwiłby 
mu szybki powrót do rodziny, 
pozbawionej żywiciela.

Oskarżeni: Kosik, Serwiń- 
skl, Ratajczak, Ligowski, Mar
ciniak. Berkowski. Gozdeckl 
i Doliński, prosili o łagodny 
wymiar kary. Osk. Witczak, 
Połomski. Kaczyński i Lewan
dowski, nie przyznali się do 
winy, prosząc — podobnie 
jak osk. Dzlęgielewski i Gołąb 
— o uniewinnienie. Wzrusze
nie wśród publiczności wywo
łało ostatnie słowo oslj. J. Bo
rowskiego. który plącząc, wy
znał ze skruchą swa winę, 
prosząc Sad o ojcowskie po
traktowanie jego przewinień.

Na tym przewód sądowy 
zamknięto. Wyrok ogłoszony 
zostanie w piątek, 18 bm-

UWACA
CZŁONKOWIE ZSL!

Wojewódzki Komitet 
Zjednoczonego Stronni
ctwa Ludowego w Ko
szalinie wzywa wszyst
kich członków ZSL w 
województwie do zgło
szenia się w obwodo
wych komisjach wybor
czych w miejscu za
mieszkania, celem dal
szego włączenia się do 
prac związanych z kam 
pania wyborcza.



Sprawy morskie woj. koszalińskiego
grudnia ub. roku nazwisko 

tnojo umieszczone zostało na liś
cie kandydatów na poslow do SeJ 
»iu PRL. Okres kampanii wybór 
s»ej Jest Jednak zbyt krótki, bym 
mógł dotrzeć do wszystkich miej 
»rowości, do wszystkich środo- 
wisk, wysłuchać głosów ludzi 
oraz przedstawić im swój punkt 
widzenia na rolą posła reprezen
tującego w przyszłym Sejmie lu 
dzi morza. Dlatego też również 
poprzez gazetę chclałbym zapo
znać mieszkańców naszego woje
wództwa z postulatami, które — 
Jeśli wyborcy okręgu koszaliń
skiego obdarzą mnie zaufaniem — 
będę przedstawiał na najwyższym 
forum.

Od szeregu lat Jestem związany 
r pracą dla morza 1 dlatego 
chciatbym pracować w komisji, 
która będzio zajmowała się spra- 
,*aml morza.

Do najważniejszych zadań tej 
komisji zaliczam domaganie się:

1) realnej, zgodnej z naszy 
mi potrzebami rozbudowy flo
ty handlowej i rybackiej;

2) wyposażenia portów i ca 
tego zaplecza w niezbędne u- 
rządzenia;

3) przestrzegania w prakty 
ce praw ludzi morza, zagwa
rantowanych konwencjami 
międzynarodowymi;

4) wyposażenia floty i por
tów w nowoczesne urządzenia 
gwarantujące bezpieczeństwo 
pracy oraz pełne upowszech
nianie i stosowanie zdobyczy 
techniki.
To są oczywiście główne kie

runki działania. Będę się doma
gał realizacji tych postulatów 
przez rząd jako koniecznego wa 
runku wyprowadzenia gospodar

Ploteczki 
o kandydatach 
ZAPADŁ NA „KANDYDACKA'* 
CHOROBĘ...

Ostatnio można go zastać u 
'żony od 12 w nocy do 8 rano. 
Pozostałe 16 godzin na dobę 
kandyduje. Poza tym umie do 
skonale gotować (według za
pewnień małżonki), lubi muzy 
kę, czytanie, czasem dzieci 
(dwa razy na tydzień), ma dy 
plom ukończenia kursu tańca 
(towarzyskiego), nie znosi w 
kinie sensacji, nie hoduje, nie 
poluje, a urlop spędza w domu 
dlatego, że za wczasami nie 
przepada. No cóż, bywają i 
tacy, a jednym z nich jest kan 
dydat na posła — ZBIGNIEW 
Ś1RZEM1ECKI.

Jak przyznał się sam podczas 
jednego ze spotkań z wybor
cami, ostatnio zaniemógł na 
„kandydacką” chorobę (czytaj 
— nabawił się chrypki). Co to 
za czasy — nawet kandydat na 
posła zaczyna się sam przyzna 
wać do swoich słabości, ujawnia 
jąc swe braki (w glosie) i nie 
dociągnięcia (gardła). Ale sko 
ro je sam ujawnia, to chyba 
jest gwarancja, że je będzie 
usuwał wraz z niedociągnięcia 
mi naszego województwa,

KWIATY,* ARA, I 
„LUDZIE W BIELI’’

Gdybyś chciał odwiedzić w 
ciszy i spokoju jednego z kan 
dydaiów na posła w Słupsku, 
to na pewno ci się to nie uda. 
Rozlegnie się wtedy głośne 
szczekanie psa — to Ara. kilku 
miesięczny pupilek dr Doliwy 
wita każdego gościa. Potem 
następuje skakanie do twarzy, 
wycieranie łap o ubranie i wy 
pędzenie na balkon (psa, nie 
gościa).

Wtedy w spokoju ducha moż 
na dowiedzieć się coś niecoś o 
kandydacie na posła. Dr Doli- 
wa. w wolnych chwilach, któ
rych prawie nie ma, dokształ
ca się zawodowo, co jednak 
nie przeszkadza jej w tym. aby 
lubiła kwiaty, muzykę, gotowa 
nie na gazie i chodzenie do 
kina. Ostatnio nn. kandydatka 
zachwyca się filmem francus
kim „Ludzie w bieli". Nic dziw 
nego, każdemu człowiekowi w 
bieli podobają się zwykle inni 
ludzie też w bieli. Dlatego Mi- 
rusia, córka dr Doliwy także 
mu zamiar zostać człowiekiem 
(a raczej kobietą)... w bieli, 
jako lekarz dziecięcy (dziedzicz 
neD.

Kiedy dr Doliwa wraca póz 
ntjm wieczorem, domownicy o- 
taczają ją ławą, oferując róż 
ne kropelki na serce. Zdarza 
się, że l poważni ludzie, tacy 
jak kandydaci, bywają sercowi, 
to znaczy — chorują na serce. 
Ale wszyscu jesteśmy dobre; 
myśli, że jakoś wszystko się 
poprawi, naturalnie po 20 stycz 
nia.

Opracował: ln,^

ki morskiej na drogę pełnego 
rozkwitu. Uważam, że gospodar 
ka morska ze względu na swe 
ogromne znaczenie winna być 
obok węgla i chemii dziedziną 
uprzywilejowaną. Silnie rozwi
nięta, związana z krajem i mą
drze prowadzona gospodarka 
morska może stać się poważ
nym źródłem środków dla pod
niesienia stopy życiowej.

Mimo, że pie posiadamy por
tów o zasadniczym znaczeniu, 
województwo nasze może stać 
się województwem morskim w 
oparciu o 140 km pas wybrzeża. 
Można to uzyskać przez:

1) pełne zagospodarowanie 
miast, osiedli i gromad leżą
cych nad samym morzem;

2) rozwój rybołówstwa ku
trowego i przybrzeżnego;

3) uruchomienie w portach, 
szczególnie w Ustce i Koło
brzegu żeglugi międzynarodo 
wej i wykorzystanie ich do ce
lów handlowych;

4) rozwój produkcji prze
mysłowej dla zaspokojenia 
potrzeb morza;

5) odbudowę uzdrowisk i 
miejscowości letniskowych.

Domaganie się realizacji tych 
postulatów nie jest żądaniem 
rzeczy niemożliwych. Są one re
alne i można je zrealizować 
przy niewielkich nakładach fi
nansowych.
Na terenie nasrego wojewódż- 

twa mamy 25 osad rybackich, 
które przed wojną dysponowały 
«oo łodziami. W osadach tych tru 
dniono się rybołówstwem Jeszcze 
do 1949 roku, później, w okresie 
ograniczania swobody poruszania 
się w pasie nadgranicznym 1 za 
bierania ludziom uprawnień — 
wielu porzuciło zawód rybaka. 
Błędy te naprawia się obecnie. 
Koniecznym Jest przyznanie chęt 
nym kredytów na zakup łodzi I 
sprzętu połowowego, a na rynku 
pojawią się znów łososie, węgo
rze i inne ryby, które spod nosa 
zabierają nam Duńczycy 1 Szwe
dzi. Rozwinięcie rybołówstwa in
dywidualnego i spółdzielczego po 
ważnie zaktywizuje maleńkie osa 
dy. Łodzie dla rybołówstwa przy 
brzeżnego mogą produkować sto
cznie w Ustce, Plcniewie 1 No
wym Warpnie.

W rybołówstwie kutrowym po 
trzebne są pewne inwestycje, 
które umożliwią właściwą eks
ploatację istniejących już urzą
dzeń. Chodzi przede wszystkim 
o wyposażenie lądu. Bazy w 
Darłowie i Ustce potrzebują 
chłodni, magazynów, hal prze
twórstwa. We wszystkish por
tach konieczne są zakłady prze
twórcze i mechanizacja robót 
pracochłonnych przy filetowaniu 
dorsza. We wszystkich bazach 
trzeba także stworzyć warszta
ty remontowe, które będą jedno 
cześnie bazą techniczną dla ry
bołówstwa łodziowego.

Dla uzyskania pełnej rentow
ności istniejących już i projek
towanych obięktów trzeba w 
najbliższych latach zwiększyć 
ilość kutrów w Kołobrzegu do 
50, a w Ustce i Darłowie do 40.

Będę bronił postulatu, by każ
da baza posiadała po 20 małych 
jednostek dla odłowu łososia i 
węgorza. Przy takim wyposaże
niu każde z przedsiębiorstw bę
dzie mogło zatrudnić około 2500 
ludzi.

Sprawami tymi jak również 
regulacją cen na ryby, które 
są zbyt wysokie ze względu na 
zla organizację pracy i zle roz
mieszczenie przemysłu przetwór 
czego, niewątpliwie zajmie się 
nowa jednostka zwierzchnia nad 
całym rybołówstwem i przemy
słem, projektowany w miejsce 
trzech centralnych zarządów — 
Główny Inspektorat Rybny.
Portów w Kołobrzegu 1 Ustce 

nie można wykorzystać dla prze 
ładunku węgła i innych towarów 
masowych, z tego względu, 
ni© ma w nich odpowiednich ’i- 
rządzeń. Natomiast można je wy. 

korzystać dla przeładunku drobni 
cy. Np. do Kołobrzegu mogą od 
zaraz bez żadnych inwestycji 
wchodzić tankowce do 1 ono BRT 
i korzystać z nowoczesnej stacji 
paliw płynnych. Stację tę można 
wykorzystać nie tylko dla im
portu, ale także dla tranzytu. 
Przez porty te można wywozie

drewno (papierówka, kopalniak, 
tarcica). Guy fabryki mebli w Ko 
szalinie i Słupsku otrzymają pra 
wo produkowania mebli ekspor
towych — można będzie je wy
wozić przez nasze porty. W każ 
dym porcie znajdują się w do
brym stanie elewatory zbożowe. 
Na razie, tak długo, aż nie wy- 
dźwigniemy z upadku naszego 
rolnictwa, import, a później eks
port zboża może odbywać się 
przez nasze porty. Już teraz mo 
głyby przychodzić do Ustki i Ko 
łobrzegu małe statki po bekony 
dla Anglii.

Doskonalą formą powiązania 
gospodarki całego województwa 
z morzem jest możliwość ekspor 
towania produktów leśnych. Ma 
le 250—500 tonowe statki mogą 
zabierać jagody, grzyby suszo
ne i marynowane. Mamy prze
cież tysiące hektarów lasów bo
gatych w te produkty. Eksport 
ich przyniesie gospodarce naro
dowej dodatkowe dewizy, a lu
dziom możliwości dodatkowego, 
sezonowego zarobku.

Sprawa, która nie daje mi 
spokoju, to odbudowa i urucho
mienie kołobrzeskich, słynnych 
w całym świecie uzdrowisk. Bę
dąc jesionią ub. roku w Anglii 
spotykałem się z pytaniem, kie
dy będzie można przyjechać do 
kołobrzeskich uzdrowisk. Wspo
mniano także o Połczynie Zdro
ju. Cóż miałem odpowiedzieć? 
1 ta sprawa wymaga radykalne
go rozwiązania.

Odbudowa uzdrowisk pociąg
nie za sobą aktywizację gospo
darczą całego regionu. Sadow
nictwo, warzywnictwo, hotelar
stwo, handel, rozwój placówek 
kulturalnych, a z tym przecież 
wiąże się możliwość zatrudnie
nia sporej ilości ludzi.

Może i powinno rozwinąć się 
rzemiosło pamiętnikarskie. Su
rowca w formie muszli i bur
sztynu wystarczy. Podobnie jak 
Francuzi na perfumach, może
my zarabiać dolary na nowalij
kach i muszelkach. Uważam, że 
w naszych portach można uru
chomić żeglugę pasażersko-tury 
styczną z zagranicą.

To jeszcze nie wszystko, co 
można u nas zrobić. Zycie bę
dzie uzupełniało te plany, dykto 
wato nowe rozwiązania. Dołożę 
wszelkich starań, by nasze 
wszystkie postulaty zostały w 
pełni zrealizowane.

FELIKS GAWROŃSKI

Z kampanii 
wyborczej 
w wojsku

Kampania przedwyborcza 
prowadzana jest u nas podob
nie jak w obwodowych komi- 
si 'h wyborczych 1 przez ak
tyw w terenie. Poza maso
wym wytępianiem różnego ro
dzaju plakatów, haseł, wyko
nano własnoręcznie cały sze
reg fotogazetek, specjalnych 
stoisk propagandowych na 
każdą świetlicę pododdziału. 
W klubie jednostki są stoiska, 
w których żołnierz może zna
leźć odpowiedź na niezrozu
miałe dla niego punkty z ordy 
nacji wyborczej.

W pododdziałach żołnier
skich przeprowadzono już spe 
cjalne informacje o tematyce 
wyborczej. Powodzeniem cie
szą się wydawane co trzy dni 
biuletyny o tematyce wybor
czej. Każdy żołnierz zna za
sady głosowania na kandyda
tów na posłów oraz program 
wyborczy Frontu Jedności Na
rodu. Aktyw społeczno-poli
tyczny co dzień opracowuje 
kilka audycji radiowych. Na 
dzień wyborów przygotowano 
już specjalną tablicę, na któ
rej będą wywieszane informa
cje o przebiegu wyborów.

Już 100 procent wyborców 
sprawdziło listy wyborcze.

KAZIMIERZ LECKI 
oficer WP

Rozpoczęto 
przekazywanie 
nierentownych 
młynów

Wiele młynów będących do- 
ta.d w administracji państwo
wej, nie przynosiło zysków 
i obciążało niepotrzebnie 
skarb państwa. W związku z 
tym wszystkie nierentowne, 
bądź też nieczynne młyny, 
które można jeszcze urucho
mić, przekazywane są obecnie 
prywatnym użytkownikom 
lub spółkom. W powiecie Zło 
tów w toku przekazywania są 
już młyny w Górznej, Starym 
Gronowie i Osowce. W naj
bliższym czasie młyny w Pod
górnej 1 Skórce w tym sa
mym powiecie, przejmą również 
użytkownicy prywatni.

Reporterzy >Glosu< donoszą z terenu

Wspólny front
W Człuchowie
przed wyborami

Mury Człuchowa pokryły 
się kolorowymi plakatami, 
wydanymi przez PZPR, ZSL 
i SD- Wszystkie plakaty i 
odezwy nawołują do głosowa 
nia na listę Frontu Jedności 
Narodu.

Miasto dokonuje ostatnich 
przygotowań do niedzieli. W 
restauracjach, na ulicy, w lo
kalach wyborczych trwają 
ożywione rozmowy- Ludzie in 
teresują się szczegółami, py
tają jak należy głosować.

W człuchowskich zakładach 
pracy odbywają się otwarte 
zebrania partyjne. Na wsi 
mieszkańcy zbierają się na 
zebraniach Frontu Narodowe 
go. Spotykają się PZPR-ow- 
cy z członkami ZSL.

W powiecie człuchowskim 
jest 22 tys. 800 osób upraw
nionych do głosowania. Dzia
łać tu będzie 27 komisji wy
borczych.

Wiele wskazuje na to, że 
frekwencja w wyborach bę
dzie duża. W miejscowościach 
Wyczechy, Sęipólno, Borkowo, 
Brzeźnica, Cierzno i Między
bórz wszyscy mieszkańcy 
sprawdzili już spisy wybor
ców.

tu około 150 ludzi. Na pierw
szy rzut oka nic we wsi nie 
wskazuje na przedwyborczą 
gorączkę. Chłopi pochłonięci 
są normalną, codzienną pracą. 
Jedni młócą, drudzy wywożą 
drzewo z lasu. Zwykłe, nor
malne dni?

Nie, nie takie zwykłe, nie 
takie normalne. Wystarczy po 
rozmawiać z ludźmi. Zaprzą
ta ich jedna myśl — wybory, 
o jednym mówią — o ostat
nim przemówieniu tow. Go
mułki. Spytać pierwszego lep 
szego, jak będzie głosował — 
odpowiada:: „Bez skreśleń. 
My, chłopi, mamy zaufanie do 
towarzysza Gomułki..."

Przed kilkoma dniami odby
ło się w Cewelinie wspólne 
zebranie organizacji partyj
nej i koła ZSL. Pierwsze 
wspólne zebranie członków 
partii i ZSL-owców od kilku
nastu miesięcy. Było na nim 
trochę wzajemnych pretensji, 
lecz ich ostateczne rozwiąza
nie postanowiono zostawić na 
później. Główny punkf te
go zebrania brzmiał następu
jąco: „Zadaniem członków 
partii 1 ZSL-owców w Ceweli
nie jest, by wszyscy wyborcy 
wzięli udział w głosowaniu, 
by wszyscy oddali swe głosy 
na listę Frontu Jedności Na
rodu". Poszczególni członko
wie PZPR i ZSL wzięli na 
siebie agitacyjne zadania: prze 
konywać sąsiadów, by w wy
borach oddawali kartki bez 
skreśleń. Postanowiono rów
nież na tym zebraniu, że od
tąd zebrania organizacji par
tyjnej i koła ZSL odbywać się 
b ,Ją wspólnie.

— Jeden wspólny mamy 
program rozwoju rolnictwa — 
mówi tow. Helena Leśniewicz 
z Cewelina — wspólne wiec 
powinno być nasze działanie.

Tow. Helena Leśniewicz 
jest' w Cewelinie jedyną ko
bietą — członkiem partii. Jest 
zarazem agitatorem. Przycho 
dzą do niej Sąsiedzi. Szczegół 
nie wieczorami. Leśniewiczo- 
wie mają piękne radio.

— Ludziom sporo trzeba wy 
jaśniać —> mówi Leśniewiczo- 
wa. — Wyjaśniać spokojnie, 
cierpliwie. Gdy tow. Gomułka 
został I sekretarzem, niektó
rzy u nas myśleli, że już od 
jutra chłop będzie we wszyst 
ko opływał. Potem, jak zosta
ły podwyższone deny na drze
wo — zaczęli mruczeć. Trze
ba było im wyjaśnić, że gospo
darka się u nas tak od razu ' 
nie poprawi, że na to trzeba 
czasu i roboty. Że sami mo
żemy życie sobie poprawić, 
a tow. Gomułka nam tylko w 
tym pomoże.

Takich agitatorów jak T^- 
śniewiczowa, jest sporo w Ce
welinie. Jest ich sporo wśród 
PZPR-owców i ZSL-owców. Mi 
chał Matynia nawet w przerwie 
w czasie młocki przekonuje

chłopów, by głosowali kartkami 
bez skreśleń. Na kandydatów 
PZPR i ZSL, o odnowę życia 
na wsi, o rozwój naszego rol
nictwa. ’

Organizacja partyjna 1 ZSL, 
to w Cewelinie poważna si
ła. Skupiają one około 35 
PZPR-owców i ZSL-owców, 
którzy na wspólnym zebraniu 
przyrzekli sobie walczyć w 
wyborach o zwycięstwo kandy 
datów Frontu Jedności Naro
du. - ‘ Ł ‘

Nadal słabo 
z przygotowaniem 
lokali wyborczych 
na wsi

Pędzić precz demagogów 
i opluskwiaczy

O Józefie Mac.lchowsklm mie- 
szkańcy Szczecinka mówią w o- 
gromnej większości z. uznaniem 
i jego kandydaturę na posła u- 
waiają za jak najbardziej słu
szną. zile tow. Macichowski jest 
dla niektórych solą w oku.

W ub. tygodniu zajechało do 
Krosina niebieską „Warszawą** 
dwóch mężczyzn w mundurach 
leśników. Nikt ich tu nie znał, 
nikt poprzednio nie widział. Po

byli dość krótko. Wy starczyło to 
jednak, aby szeregu ludziom 
wmówić, że. cytuję: Macichowski 
nie wart jest tego, aby kandy
dował do Sejmu. Ich „agitacja** 
zmierzała do przekonania wy
borców o konieczności skreślenia 
Co 7. listy.

Nikt nie zna obu „agitatorów”*. 
Wykorzystując to kłami#, oplti- 
skwiają. A na takich ludzi je?t 
t'lko jeden skuteczny sposób: 
poszli won!

* * 
♦

Na spotkaniu mieszkańców Łu
bowa (pow. Szczecinek) z kan
dydatem na posła „włączył się“ 
do dysku*;'! ob. Zięba, występu
jąc przeciwko rzekomemu dys
kryminowaniu przez radio i pra
sę rodziców, chcących, by ich 
dzieci uczyły się rellgii. Ob. Zię
ba wystąpił jako herold i obroń
ca tych ..dyskryminowanych”.

Niewątpliwie ob. Zięba mógłby 
tak występować, gdyhy nie pew
ne ale. Jednym z nich jest fali* 
uregulowania stosunków miedzy 
Pań*lwem i Kościołem i wszelkie 
wynikające stąd konsekwencje. 
Drugim, to fakt, że Jak twier
dza mieszkańcy Łubowa. ob. 
Zięba sam nic chodzi do ko
ścioła. nie chodzi Jego żona, n:e 
chodzą dzieci. Nikt w Łnbowlę 
nie może stwierdzić, że ob. Zię
ba Jest naprawdę tak wierzącym, 
za Jakiego podawał się na spot
kaniu.

Mówiąc krótko — Jego wystą
pienia nie wypada nazwać ina
czej jak demagogią

CD

W dniu wczorajszym zrobiliś
my mały rald redakcyjna „War- 
szawą** w północnej części po
wiatu koszalińskiego, pragnąc 
sprawdzić przygotowanie lokali 
wyborczych.

W Mścicach trafiliśmy na pierw 
szy etap tych przygotowań — 
spotkaliśmy w lokalu sprzątaczkę, 
która z miotłą i ścierką w ge
neralny sposób rozprawiała się 
z remanentami brudu i kurzu.

W Mielnie było gorzej. Dom 
Społeczny straszy powybijanymi 
oknami 1 zdewastowanym wnę
trzem w części parterowej. Sala 
na piętrze, w której ma być u- 
rządzony lokal, robi wrażenie Jak 
gdyby przez dłuższy czas nia 
minia nic wspólnego x miotła, 
ścierka i cienią wodą. Mieszka
jąca xv tym domu gospodyni za
pewniła nas. że do niedzieli 
wszystko będzie uporządkowane.

Należymy do tych, którzy wie
rzą ludziom.

Nr»stępnvm celom naszej po
dróży jest Sarbinowo. W pra
wym skrzydle budynku urzęduję 
Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowe |. W lewym skrzydle 
mieści sie lokal wyborczy. Tu 
Już niemal wszystko gotowe. 
Wrmyta podłoga, stoły nakryte 
płótnem. W kabinach no trzebne 
są tylko pulpity i ołówki.

Niestety, to jest Jedyna groma
da w tym rejonie, w której 
przygotowano tuż lokal wybor
czy. Zahaczyliśmy t^kże o po
wiat kołobrzeski. W Ustroniu 
Morskim zrodnl* z tradycja gło
dowanie odbędzie się w szkole. 
Nn razie uczą się tam dzieci. 
Podobnie J^st w Dobrzycy. W 
których Weilrach przewodniczący 
Prez. GRN stera się o węgiel 
do ogrzania lokalu.

Powszechnym niedociągnięciem 
ir«t brak Jakichkolwiek drogo
wskazów informujących, gdzie 
mieści sir lokal wyborczy, O 
tym trż warto nnm’’ś1rć,

W Nowych Bielicach chlonf 
chricilby c-Dotkać sie z kandyda- 
Dm na posła i poznać jego pro
gram.

Uważamy, że natęży soełnić to 
Żyrzynie, bv trzeźwo myślącym 
cbłoporft nokamć. jaka jest róż
nica między nrorramem Frontu

Narodu * mThllncklml 
wyskokami Leopolda BedusHegn, 
który wykrzykuje. ż«> na Uście 
nic ma chłopów, a tylko dyrek
torzy nie znający się na sprawach 
wsi. Pncłumląc «’e demagn»irz- 
nvml hasłami zebrał on kilka, 
dziesiat nodpisów, domagających 
się umieszczenia Jero nazwiska 
na Uście i dalej prowadzi rozn- 
biarka robotę.

lwi)

Przechodnie w Koszalinie czytają odezwy przedwyborcze 
rozlepione na murach miasta.

W Cewelinie (pow. Koszalin) nałważnlelszvm tematem 
rozmów są wybory.

Na zdjęciu: gospodarze Marian Gębura, Stanisław Kamiń
ski I Michał Matynia podczas przerwy w młóceniu jęczmienia 
dyskutują nad kandydatami na posłów ze swojego okręgu.

C EWELINO (pow. koszaliń
ski), to dużą wieś. Upraw 
nionych do głosowania jest



POWROTEM z emi
gracji wewnętrznej “ 
nazwało jedno z 
pism proces zacho
dzący obecnie w wie 

lu środowiskach katolickich. 
Przenośnię tę można uznać za 
bardzo trafną w odniesieniu 
do pewnych grup intelektuali
stów i działaczy katolickich, 
którzy w ostatnich latach nie 
brali czynnego udziału w ży
ciu społecznym. Natomiast 
rzecz ma się zupełnie inaczej, 
jeżeli chodzi o szerokie rze- 
sze katolików polskich. Stano 
wili oni , bo
wiem zawsze 

nieodłączną 
część narodu, 
a w codzien
nym życiu, w 
codziennej pra
cy dla ojczyzny 
nie było w za
sadzie linii po
działu między 
wierzącymi i 
niewierzącymi. 
Nie znaczy to, 

oczywiście, że zawsze i wszę
dzie współpraca katolików 
i komunistów była harmo
nijna, że obywało się bez 
tarć, ale — nie mówiąc 
oczywiście o różnicach świato
poglądowych — wiązało się z 
ogólnymi warunkami politycz
nymi minionego okresu, z błę- 
oami i wypaczeniami popełnia 
nymi we wszystkich bez wy
jątku dziedzinach naszego ży
cia.

Przemiany dokonujące się 
po VIII Plenum stworzyły no 
wą, szeroką platformę współ
pracy wszystkich Polaków, 
bez względu na różnice ich 
światopoglądu. Naród nasz 
deklaruje poparcie dla paź
dziernikowego programu na
szej partii, streszczającego się 
najlapidarniej w trzech sło
wach: demokratyzacja, suwe
renność, socjalizm.

Jakie czynniki wpłynęły na 
to. że jedność dążeń i działa
nia ludzi niewierzących i wie
rzących staje się dziś faktem, 
że razem ze sobą idą do wybo
rów w wielkim Froncie Jedno 
ści Narodu?

Choć coraz niechętnie] wra
camy do oceny przeszłości, 
maksimum'' sit hrzebn ' bowiem 
poświęcić dniom idącym, nie 
można jej pominąć, mówiąc o 
tym, co zmienia się w stosun
ku mas katolickich do władzy 
ludowej, w stosunkach miedzy 
Państwem a Kościołem. Wy- 
daje się bowiem, że większość

PŁYTY PILŚNIOWE 
ULA BUDOWNICTWA

Fabryką „Tlroler Holzwrrke 
Kramsach" w Kramsach (Ty
rol. Austria) opatentowała 
sposób produkcji płyt budow
lanych, wykonanym z odpo
wiednio zmielonych I splHnlo. 
nvch odpadów drewna, stru. 
łyn tartacznych, odpadków, 
zrzyn, gałęzi Itd., do których 
w charakterze lenuszcza dodą- 
Je ale ksantogcnianu sodowo, 
celulozowego (wiskozy) tak. że 
mieszanina ma konsystencję 
gęstej papki.

Ksąntogenian sodowo.celulo
zowy wytwarza się z 50 proc, 
celulozy. 25 proc, ługu sodo
wego i 25 proc, siarczku wę- 
rla. Dodaje się do niego ga
szonego wapna i wody. Mie
szaninę doprowadza się do wy 
sokiej temperatury, zależnie 
od rodzajów płyt (od 105 do 
ISO stopni C) I poddają krót
kotrwałemu działaniu clśni" 
lila (do 15 atm(i;Ier> w for- 
mach. Otrzymane płyty “a 
dzH szeroko stosowane w bu
downictwie NRF.

RUROCIĄGI DO MLEKA

W Szwajcarii, w kantonie 
Valals, oddany został do użyt
ku rurociąg służący do dopro
wadzani* mleka z położonych 
wysoko hal wypasowych do 
miast. Koszt transportu mleka 
jest w ten sposób znacznie 
niższy i mleko dostarczone 
zostaje do odbiorcy łub prze, 
roku Iwłeższe niż przy dotych 
czasowym transporcie. przy 
czym rurociąg czynny jest ca
ły rok.

Rurociąg wykonany jest z 
tworzywa sztucznego „Syma- 
len“, dlugośó jego wynosi o. 
kolo 1 km. prowadzi za< z hal 
położonych ni wysokości 20.H) 
metrów do mleczarni w Gri. 
mentz, położonej o 400 m ni
żej.

Rurociąg Jest co pewien czas 
przemywany wodą, a po każ
dorazowym użyciu nastenaje 
odkażenie przy ptłmocy śród, 
ków dezyhtekryjnych rozpusz
czonych w wodzie. Planowana 
jest rozbudowa sieci do dlu- 
gości 1 km.

kroków, jakich ostatnio na 
tym odcinku dokonaliśmy, jest 
niczym innym jak odrabia
niem błędów minionych lat, 
wyprostowywaniem wypaczeń, 
nie tyle teorii co praktyki.

Oczywiście, nigdy nie zda
rzały się w naszym kraju fak 
ty imputowane nam przez nie 
które zachodnie rozgłośnie. 
Nikt nie prześladował ludzi za 
to, że nosili medaliki, nikt nie 
zamieniał kościołów w domy 
kultury. Przeciwnie. Niejed
na zabytkowa świątynia nakła 
dem wielkich funduszów pań-

Bilans wielkich przemian

Niezależnie
od poglądu na świat

sfwowych została podniesiona 
z' ruin. Cudzoziemców przy
jeżdżających do naszego kraju 
zaskakiwał widok przepełnio
nych kościołów, licznych na 
naszych ulicach habitów za
konnych czy sutann księży. 
Z drugiej jednak strony tole
rowaliśmy sporo drobnych, 
lecz dokuczliwych szykan na
tury administracyjnej, które 
mogły sprawiać wrażenie, że 
nie ma u nas pełnej swobody 
dla uprawiania kultu religij
nego. To przekonanie umac
niały także takie fakty jak u- 
sunięcie prymasa Wyszyńskie
go i niektórych biskupów, jak 
likwidacja niektórych pism 
katolickich.

Osobny rozdział stanowiły 
zadrażnienia powstające na tle 
nauczania religii.

Te wszystkie nieprawidłowo 
ści nie były przypadkowe. Wy 
nikały one z tego, że walka o 
laicyzację życia polskiego spo
łeczeństwa często z płaszczy
zny walki światopoglądowej 
schodziła na tory administra
cyjnych zakazów czy rozporzą 
dzeń. I tak na przykład nie
którym wydawało się, że brak 
religii w, szkołach, automatycz
nie ■zrf;ńwi sprawę wychońra- 
nia młodzieży W duchu mate- 
rialistyćznego światopoglądu. 
Nie budowano w jakimś mie
ście, np. w Nowej Hucie, ko
ścioła. sądząc, że sprawi to, 
iż ludzie od razu staną się 
„z krwi i kości" materialista
mi.

VIII Plenom, które zapocząt 
kowało generalne porządki w 
naszym kraju, nie mogło też 
pominąć i tych problemów, 
które wiążą się ze stosunkiem 
Państwa do Kościoła. W cią
gu stosunkowo krótkiego cza
su dokonane zostały poważne 
zmiany. Kardynał Wyszyński 
i niektórzy biskupi powrócili 
na dawne stanowiska. Po
wstała Komisja Wspólna Rzą
du i Episkopatu. Uzgodniła 
ona m. in., że w szkołach bę
dzie odbywała się pozalek
cyjna nauka religii dla dzieci, 
których rodzice zadeklarują 
ku temu chęć.

Dalsze prace Komisji Wspól
nej toczą się wokół takich 
spraw, jak wydawnictwa ko
ścielne, problemy finansowe 
i'p. Bardza istotnym krokiem 
na drodze uregulowania sto
sunków między Państwem i 
Kościołem było niedawne usta 
nowienie przez Watykan pię
ciu nowych polskich biskupów 
na Ziemiach Zachodnich. 
Przez wiele lat sprawa ta by
ła dla wszystkich Polaków bar 
dzo drażniąca z punktu widze
nia polskości tych ziem, a dla 
katolików bolesna także ze 
względu • na ich uczucia reli
gijne.

Polepszenie stosunków mię
dzy Państwem a Kościołem, 
rzecz jasna, nie pozostało bez 
wpływu na postawę wielu 
działaczy katolickich. Ludzie, 
którzy nie chcieli pogodzić się 
ze stanowiskiem, jakie zajmo
wali niektórzy przywódcy 
„Paxu“, znaleźli dla siebie po 
le działalności w nowych ugru 
powaniach katolickich.

Wśród kandydatów na po
słów znalazło się około 20 na
zwisk ludzi reprezentujących 
ruch katolicki.

Oczywiście, wszystkie te 
przemiany nie oznaczają, że 
partia nasza zaniecha choć na 
chwilę walki o wychowanie 
społeczeństwa, a przede wszy
stkim młodzieży w duchu świą 
topoglądu materialistycznego. 
Wprost przeciwnie. Walka ta

będzie się nasilać. Większą niż 
dotychczas rolę będzie musia- 
ła spełniać na tym odcinku 
szkoła i nauczyciel, więcej u- 
wagi będziemy poświęcali pu
blikacjom naukowym z dzie
dziny przyrodoznawstwa, bio
logii, astronomii, filozofii. Bę 
dą się ścierać — i to na pew
no nieraz bardzo ostro — na 
łamach naszej prasy — publi
cyści partyjni z publicystami 
katolickimi. Będziemy organi 
zować więcej dyskusji, ale ba
czyć będziemy, by odbywały 
się one w atmosferze toleran

cji. by prowa 
dzone były w 

sposób nie obra 
żający niczyich 
przekonań i 
uczuć.

Stworzenie 
katolikom szer 
szych niż do
tąd możliwości 
uprawiania kul 
tu religijnego, 
pozwolenie na 
organizowanie

nadobowiązkowej nauki reli
gii w szkołach, może być — 
i, jak wiemy, jest już niestety 
— wykorzystywane przez ele
menty fanatyczne. Wiemy, 
że wokół nauki religii już w 
pierwszych tygodniach tu i 
tam rozpętała się karygodna 
nagonka na nauczycieli-komu- 
nistów, na, dzieci nie chodzą
ce na lekcje religii, na rodzi
ców zwolenników laickiego 
wychowania. Kołtun grozi nie 
tyle karami niebieskimi, co 
kastetem i pałką. Te skanda
liczne wybryki tnuszą być z 
wielką siłą zwalczane zarówno 
przez władze szkolne, jak 
przez komitety rodzicielskie, a 
także przez katechetów, zobo
wiązanych do tego przez Epi
skopat. Wszyscy, którzy sens 
porozumienia zawartego mię
dzy Państwem i Kościołem bę 
dą usiłowali wypaczyć rozpa
lając atmosferę nietolerancji, 
muszą być ukarani.

Towarzysz Gomułka w 
swym niedawnym przemówie
niu przedwyborczym, mówi o 
tym, że budujemy bardzo trud 
ny prototyp socjalizmu dosto
sowany do naszych, odrębnych 
niż w innych krajach warun
ków.

Zmiany, jakie obecnie za
chodzą na odcinku stosunków 
między Państwem a Kościołem, 
są także, niewątpliwie, wyni
kiem odrębności naszego kra
ju, w którym tak wielką część 
społeczeństwa stanowią katoli 
cy. Stworzyliśmy im obecnie 
bardzo szerokie możliwości 
wzięcia udziału w naprawie 
Rzeczypospolitej. Powitali to 
oni z uznaniem, rozumiejąc, 
że siła naszego narodu zależy 
od jego jedności.

„Uważamy — mówił w czasie 
jednej z rozmów przedwybor
czych znany pisarz katolicki, Je
rzy Zawieyski — że nie może 
być w Polsce w obecnych warun 
kach historycznych innego ustro 
ju, tylko ustrój socjalistyczny 1 
jego polski model. Mimo różnic 
w poglądach na świat między ka 
tolikarni a marksistami — pra
gniemy w obrębie ustroju socja
listycznego współdziałać we wszy 
stkim, co dla jednostki i społe
czeństwa jest dobre, ' moralne, 
twórcze, co pozwoli dźwigać ma
sy społeczne na wyższy poziom 
życia ekonomicznego, kulturalne
go i moralnego... Zdajemy sobie 
też sprawę, że PZPR Jest jedy
ną silą w naszym kraju, zdolną 
pokierować losami narodu. Daje 
my jej kredyt naszego zaufania 
i pragniemy z nią współdzia
łać..

Wydaje się. że ten fragment 
rozmowy w sposób bardzo ja
sny i prosty określa stanowi
sko katolików w nadchodzą
cych wyborach. Stanowisko 
zbieżne ze stanowiskiem wszy
stkich patriotów, którzy uczest 
niczą w odnowie naszego ży
cia, wiedząc, że od jedności 1 
zwartości narodu zależy przy
szłość ojczyzny.

J. KUCZEWSKA

Ławnicy Sądu Wojewódzkiego 
w Koszalinie 

rozpoczęli już pracę
W ubiegłą niedzielę w sali Sadu Wojewódzkiego w Kosza 

linie odbyła się narada ławników Sadu Wojewódzkiego, wy 
branych w ub. roku przez społeczeństwo Ziemi Koszalińskie;

Narada połączona była ż zaprzysiężeniem ławników ora 
instruktażem

Wiceprezes Sądu Wojewódzkiego sędzia Pauk zapoznał ze 
branych z ogólnymi zadaniami ławnika Polski Ludowej.

Po przedyskutowaniu form pracy ławników dokonano wy 
boru samorządu ławniczego — łącznika pomiędzy sądem a 
ławnikami Jego zadaniem będzie również organizowanie od 
czytów na tematy pracy sądu i ławników.

Następnie dokonano podziału ławników na dwie grupy: kar- 
nistyczną i cywilistyczną. Złożyli om uroczyste ślubowanie.

Z. Z.

Kandydatka kobiet
NOwy ROK. Wszędzie roześrńiane twa

rze. a w rodzinie Janczurów zamiesz
kałej w Słupsku przy ul. Kołłątaja panuje 

smutek. Jedno z dzieci ciężko zachorowało. 
Z pomocą przychodzi dr Doliwa. Rezygnuje 
z wypoczynku i kilkakrotnie odwiedza cho
re dziecko. Gdy stan się pogorszył, przy
chodzi nawet w nocy.

DR JANINA Doliwa kandyduje dziś na 
posła. O kandydaturze tej w Słupsku 
mówi się najwięcej. Obok jednak gło

sów pozytywnych i pełnycłi uznania, zdarza
ją się i glosy negaty wne. Ponieważ najlepiej 
znają człowieka ludzie, którzy z nim pracu
ją lub stykają się z nim osobiście posłu
chajmy takich właśnie głosów.

Są ludzie, którzy pamiętają dr Doliwę 
jeszcze z roku 1945, gdy pracowała jako pie
lęgniarka. Np. Janina Duncew w swym liś
cie do redakcji podkreśla, że dr Doliwa już 
wtedy wyróżniała się sumiennością i troskli
wym stosunkiem do chorych. „Nie mam słów 
uznania dla dr Doliwy — pisze m. in. ob. 
Duncew i nie wiem w jaki sposób wynagro
dzę jej poświęcenie dla mego chorego dziec
ka ’.

Pozytywną opinię wyraża także większość 
bezpośrednich współpracowników. Dr Doli
wa jest ofiarnym, kochającym swój zawód i 
dzieci lekarzem — mówi dyplomowana pie
lęgniarka Stefania Karoszewska. Inna współ
pracownica salowa Kamińska potwierdza tę 
opinię. Dr Doliwa jest lekarzem sumiennym 
i nadzwyczaj serdecznym zarówno dla pa
cjentów jak i personelu.

Wiele można przytoczyć wypadków’, kiedy 
dr Doliwa udzielała chorym dzieciom całko
wicie bezinteresownej pomocy. W innym li
ście do redakcji Zofia Pluto pisze: dr Doli
wa uratowała życie mego dziecka. Przycho
dziła dniem i nocą, w niedziele i święta o- 
kazując mu pomoc. Zapytana o wynagrodze
nie odpowiedziała: prywatnej praktyki nie 
prowadzę, a zadaniem moim jako lekarza 
jest niesienie pomocy ludziom chorym i bied
nym.

Z tych wypowiedzi ludzi wyłania się syl
wetka dr Doliwy jako sumiennego lekarza 
i ofiarnego człowieka. Można tę sylwetkę 
uzupełnić wypowiedziami ludzi znających 
ją jako działacza społecznego.

— Liga Kobiet — mówi tow. Straszewska

— przewodnicząca Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet — za wsze mogła liczyć na kol. Doli
wę. Nigdy nie odmówiła ona swej pomocy 
kobietom, a w pracach naszej organizacji 
brała czynny udział.

Tow. Doliwa jest członkiem PZPR. Od kil
ku kadencji wchodzi w skład Komitetu (Wo
jewódzkiego, była też członkiem miejskich 
instancji partyjnych. Należała zawsze do tej 
grupy inteligencji partyjnej, która kroczyła 
w pierwszym szeregu budowniczych socja
lizmu w Polsce.

Dlatego też dziwne są niektóre glosy sprze 
ciwu w stosunku do'tej kandydatury. Czy są 
one również rzeczowe i oparte na konkret
nych faktach jak glosy pozytywne?

Na jednym z spotkań słyszałem zjadliwy 
szept: „Ubrała się skromnie, bo chce byśmy 
ją wybrali do Sejmu" lub zdanie: „Cóż to 
za lekarz, który chodzi w butach za 120 zło
tych?”

Czy to są poważne argumenty?
Są i inne glosy, których charakter wyraź

nie wskazuje na źródła, z któNch pochodzą 
Rozszerza się plotki; raz, że dr Doliwa jest 
Żydówka, drugi raz, że Jest Rosjanką. Na 
potwierdzenie tego przytacza się jej zresztą 
tynowo wileński akcent.

Polemika z takimi glosami Jest chyba 
zbędna. Można je tylko potępić Jako per
fidne.

Kandydat na posła dr Doliwa spotyka się 
bardzo często z wyborcami. Można powie
dzieć bez przesady, że ostatnio przez cale 
prawie dni bierze udział w snotkaniach.

Rozmawiała z załogami slunskich zakła
dów pracv. mieszkańcami Darłowa. Ustki, 
chłopami z Kobylnicy oraz z ludnością licznych 
miejscowości w powiatach Bytów, Miastko 
i Sławno. Wszędzie spotykała się z serdecz
nym przyjęciem, a swą prostotą ujmowała 
słuchaczy.

Kandydaturę tę popierają wyborcy'Jeszcze 
i dlatego, źe dr Doliwa jest Jedyną kobietą 
wśród kandydatów na posłów w naszym 
województwie. Czekają wiec ią poważne za
dania. Troska o sprawy kobiet, matek i dzie
ci. Ujmuje ona te zagadnienia w swym pro
gramie wyborczym, radzie wskazuje na sze
reg spraw z tej dziedziny, pilnie wymaga
jących uregulowania,

Życzymy jej realizacji tego programu
A. M.

Apel działaczy ZHP i aktywu partyjnego

nowemu harcerstwu okażcie 
wszechstronne poparcie

Ostatnio, odbyła się w Kosza 
linie wojewódzka narada dzia
łaczy harcerskich i aktywu par 
tyjnego, poświęcona omówieniu 
aktualnej sytuacji w ruchu har 
cerskim na terenie wojewódz
twa oraz- wzajemnych stosun
ków między instancjami partyj 

! nymi i władzami harcerskimi.
Uczestnicy narady stwierdzi 

li, że reorganizacja harcerstwa 
w województwie natrafia na 
szereg przeszkód. M. in. brak 

I wysokokwalifikowanej kadry 
| działaczy. Postanowiono wobec 
i tego przystąpić do natychmia 

stowego szkolenia instruktorów, 
weryfikacji dawnych działaczy 
ZHP.

rewelacyjne odkrycie 
GRODU CÓRKI AGAMEMNONA

W okolicach Aten dokonano o- 
statnio rewelacyjnego odkrycia. 
MianowP-le znaleziono grób, któ
ry prawdopodobnie Jest grobem 
Iflgenll, córki króla Myken — Ana- 
memnona, Odkrywca grobu jest 
znany archeolog grecki Pąpądlml- 
trlon. ten sam, który przed 3 la
ty wsławił się odnalezieniem 
grupy grobów królewskich w 
Mykenach, Ruiny i szczątki po
sągu. znajdujące się w pobliżu 
nowoodkrytego grobu, zdają się 
potwierdzać opinie, ii pochowa
na w nim byłą Itlgenla.

Córka Agamemnona stała się — 
Jak wiadomo — bohaterką Jednaj 
z tragedii Eurypidesa pt. „Ili. 
genla w Aulldzle”. Poświęcono Ją 
bogini Artemidzie, aby odczaro
wać złą pogodę, którą uniemożli
wiła flocie greckiej odpłynięcie 
do Troi.

(K)

Pełna wdzięku Giną Lollobrigi
da oświadcza na konfe-encji prą. 
ratwej w swej willi w Rzymie, że 
w llpcti zostanie matką. Z lewej 
Jej mąż Milko Skoflc — Jugosło
wianin z pochodzenia.

(Fot. CAF)

Stwierdzono, że PZPR spra 
wuje jedynie ideowe kierowni
ctwo ruchem harcerskim, ale w 
żadnym wypadku nie ingeruje 
w wewnętrzne sprawy.

Zebrani uchwalili tekst apelu 
do społeczeństwa Ziemi Kosza 
lińskiej. Czytamy w nim m. in.:

— Stwierdzamy, że w woje
wództwie koszalińskim Związek 
Harcerstwa Polskiego jest orga 
nizacją obejmującą zasięgiem 
swego działania najszersze rze 
sze dzieci i młodzieży. Dokohu 
no szeregu przedsięwzięć zmie 
rzających do poprawy metod 
wychowawczych, ale jest to cią 
gle za mato w porównaniu z 
istniejącymi potrzebami. Odno
wa harcerstwa wymaga poiwię 
cenią i oddania ze strony tych 
wszystkich, którym leżu na ser 
cu dobro młodzieży. Przyrze
kamy, że zrobimy wszystko co 
w naszej mocy, aby z szeregów 
ZHP wyszli ludzie ofiarni, od 
ważni i mądrzy.

Przeciwstawiamy sie jedno
cześnie wszelkim próbom sia
nia anarchii, wykorzystywania 
harcerstwa dla celów szkodzą
cych politycznej i gospodarczej 
stabilizacji kraju. Naszym ide 
owym przewodnikiem jest Po! 
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza. Stoimy na gruncie peł
nej toleram ii religijnej Kie 
będziemy sm godzić z próbami 
nrzeciwstawlanm sobie działa 
czu harcerskich z okresu przed 
P’19 rokiem i okresu do 1956 
roku.

Pracy jest dużo. Nie podoła 
my tym szczytnym zadaniom 
jeśli nie uzyskamy pełnego mo 
rolnego poparcia od spoleczeń 
stwa Ziemi Koszalińskiej. Je
steśmy przekonani, że takie po 
parcie zdobedziemy. Pamiętamy 
przecież okres I Wojewódzkiego 
Zlotu Harcerzy, który odbył 
się w czerwcu ub. roku Parnię 
tamy wielkie zainteresowanie i 
wielką pomoc iaką uzyskaliśmy 
od miesikańców województwa. 
A był to dopiero nasz pierwsza 
krok. Apeluiemu więc do tro< 
— rodzice, wychowawcy, opieka 
nowie: nowemu harcerstwu, któ 
rego symbolami sa liliika i 
Krzyż Harcerski okażcie wszech 
stronne poparcie. Wspólny jest 
nasz cel — wspólne muszą byt 
trudy.

(m)

TECHNIKA 
w świecie

Rok »urodzaju« 
na polskie żubrv

Ubiegły rok był Iście rekordo 
wy. Jeśli chodzi o przyrost natu 
rolny żubrów w Polsce. ORÓłem 
w pięciu ośrodkach hodowli żu
brów urodziło się 20 żubrzątek, 
powiększając ogólny nasz stan 
posiadania tej rzadkiej zwierzy 
ny do S9 sztuk. Blisko połowa z 
nich żyje w Białowieży. Pozosta
łe przebywają w rezerwacie w 
Puszczy Nlepolomlcklej (ifi sztuk), 
Pszczynie (14 sztuk) l w Smardze 
wicach (12 sztuk).

Również pomyślnie rozwija się 
w Polsce hodowla łosi. V/ tf*l 
chwili posiadamy już około 30 

, sztuk łosi.



Koszalińska wieś - a wybory Koszalin otrzyma nową 10-tonową piekarnię 
Piekarniom-ruderom potrzebny zastrzyk zdrowia 
Co będzie z wodą?A WIĘC już w nicdzi^ę. W 

niedzielę, 20 styc^ia cały 
naród polski czfjąa ważny, 

polityczny egzamin. Egzamin 
rozwagi i polityc ,nego realiz
mu. 20 stycznia uUy naród wy
kazać musi wobe/. świata jak da 
lece jest zgodny i zjednoczony, i 
jak dalece ufeiela poparcia pro- I 
gramowi n;Azcj partii — pro
gramowi »Tiwerenności, demo
kracji, socjalizmu.

Lichw4'y VIII Plenum, powrót 
d<> wląlz partyjnych tow. Wła
dysława Gomułki, takty te wy- 
wolący ogromna radość, otuchę 
wśfód koszalińskich chłopów. 
Powiedzieli wówczas partii — 
70 wielu łatach rozdżwięków — 
idziemy wreszcie dalej, rzeczy
wiście razem.

Przy pomnijmy dni przed VIII 
Plenum, dni Polskiego Paździer
nika. Krajowi naszemu groziły 
wówczas różnorakie niebezpie
czeństwa. Wtedy partia przy 
czynnym, gorącym poparciu kia 
sy robotniczej, pracującego 
chłopstwa, inteligencji pracują
cej wywalczyła zwycięstwo. 
Zwycięstwo bodaj że pierwsze w 
historii Polski wywalczone bez 
przelewu krwi, bez ofiar, zwy
cięstwo osiągnięte dzięki ogroin 
nej rozwadze i jednocześnie od 
wadze całego narodu.

Utrwalić to zwycięstwo — to 
nasze zadanie. Utrwalić to zwy
cięstwo możemy jedynie i wyłącz 
nic pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotn^ej 
przy współpracy stronnictw po
litycznych. stojących na gruncie 
socjalizmu i demokracji, przy 
czynnym poparciu całego naro
du-

Koszalińscy chłopi nie zawie
dli się na VIII Plenum, na to
warzyszu Gomułce. Jest dziś na 
koszalińskiej wsi poważne oży
wienie gospodarcze, jest wśród 
chłopów ogromna chęć do pra
cy, jest wiara w przyszłość. U- 
zasadniona wiara. Nasza partia 
nie rzuca dziś stów na wiatr! 
Czytaliśmy ostatnie wytyczne w 
sprawie polityki rolnej, opraco
wane przez KC PZPR i NK 
ZSL. Jest w tych wytycznych 
kierunek na rozwój wsi, na 
wzrost chłopskiego dobrobytu, 
na wzrost produkcji rolnej, na 
obfitość żywności w naszym kra 
Ju. lego nie da się zaprzeczyć! 
To potwierdza każdy rozsądny, 
rozważny chłop! Każdy rozsąd
ny, rozważny chłop rozumie jed 
nocześnie, ze wieś w roku bie
żącym otrzymuje tyle — na ile 
stać nasze państwo. Rozumie 
jednocześnie, że z każdym ro
kiem będzie otrzymywała wię
cej. Ze krok po kroku zostaną 
zniesione obowiązkowe dostawy, 
które utrudniały wzrost produk 
cji rolniczej,. Ze z każdym ro
kiem, w miarę jak nasz prze
mysł będzie więcej produkował 
— wzrastać będzie zaopatrzenie 
wsi. Teraz to nie są slogany, 
którymi dawniej rzucano bez po 
■zrycia. Teraz to jest prawda!

W niedzielę wybory. Jeśli 
Chcesz poprzeć program Frontu 
Jedności Narodu, jeśli chcesz. 
by osiągnięcia Października zo
stały utrwalone — weź udział 
w wyborach.

Pytasz na kogo glosować? 
Towarzysz Gomułka zwrócił się 
do narodu z wezwaniem: „Od- 
dawajcie kartki wyborcze bez

O sporcie nie wolno zapomnieć
OCOyjSIE wiadomo. te Sejm 

nasz dopiero w ubiegłym roku za 
cząl Tirzcjawiać bardziej samo- 
dziewy ą działalność. Odczuliśmy 
to t jyć.jm^zym województwie.

"dualatia sportowego mc 
Ęnkot mnie fakt, ie w progra- 
rnach wyborczych Frontu Jedne; 
ci Narodu nić mówi się wcalz 
lub bardzo mało o zagadnieniach 
kultury fizycznej, o jej przyszłoś 
cl itp. Biorąc ped uwnęe fakt, 
ie zmiany w naszym kraju nie 
ominęły i sportu, jestem głęboko 
przekonany. Ze ta dziedzina ży
cia ma obecnie bardzo wielkie 
możliwości. Tym niemniej spraw 
do załatwienia jest wiele I to 
spraw na szczeblu najwyższym, 
z b*óryml ani WKKF. ani działa 
cze nie mogą dać sobie rady.

Notujemy jeszcze wiele nonsen 
sów w budownictwie sportowym. 
CKKF kredytuje na 1958 rok bu
dowę w Koszalinie hall sporto- 
■wej z widownią na 400 miejsc, co 
w naszych warunkach jest zupet 
nie niezrozumiałym pociągnię
ciem. Małych sal mamy dosyć. ■ 
Chociażby wspomnieć, że buduje 
ąfę salki szkolne, nie nadające I 
się ani na prowadzenie zajęć, 
ani rozgrywanie spotkań. Potrze ; 
ba nam natomiast dużej sali. Gdy I 
by połączyć 3 miliony z „Tot
ka", jakie przeznaczono na nasze 
województwo, z funduszami prze 
znaczonymi na budowę sali, to

chyba udałoby się wybudować la 
dną halę z 1 200 — 1 500 miejsca
mi.

Znając listę kandydatów, mo.tt 
wyrazić nadzieję, że w najbhz- 
sżyćh lattictf sport nasz zyska ro 
ważnych orędowników. W gronie 
tym widzę bowiem m. In. znane 
ml z działalności sportowej nazwl' 
sko F. Gawrońskiego. Nie wątpię, 
żc właśnie on będzie przedsta
wicielem sportu koszalińskiego 
na lawach poselskich. Rozmawia 
łem z nim osobiście o jego pla
nach i dlatego mogę powiedzieć, 
że nie tylko jego kolo fkolobrzc 
ska ..Barka" — dop. red.), ale ca 
ły nasz ruch sportowy powinien 
doczekać się pomyślnego załatwię 
nla i.prtiw wymagających decyzji 
władz centralnych.

Nam. działaczom sportowym ntc 
są wcale obojętne osobiste zain- 
terżsc. wantą kandydatów na po
stów. Wierzę, że Feliks Gawroń
ski jak i inni potrafią w 
nawale różnych innych spraw 
znaleźć również czas na okazanie 
pomocy sportowcom w rozwiazy 
waniu najtrudniejszych proble
mów naszego ruchu sportowego.

MARIAN GÓRECKI 
działacz ZS Kolejarz

skreśleń”. A chłop ma powody, 
by ufać tow. Gomułce.

Oddawajcie kartki wyborcze 
bez skreśleń! Dlaczego? Dlate
go, że na pierwszych miejscach 
karlek do glosowania w wyniku 
porozumienia stronnictw poli
tycznych i organizacji społecz
nych — umieszczeni są ci lu
dzie, których w Sejmie pragnęli 
byśmy widzieć najbardziej. Dla
tego, że na pierwszych miej
scach umieszczone są nazwiska 
ludzi, którzy najwięcej w Sej
mie mogą pomóc koszalińskiej 
wsi.

Weźmy chociażby w naszym 
województwie taki np, okręg 
słupski. Glosować w nim będą 
chłopi powiatów słupskiego, sta- 
wneńskiego, miasteckiego, by- 
towskiego. Ich kandydaci to 
przede wszystkim Marcin Gałek 
— chłop z Malechowa, stary 
działacz ludowy. Mieczysław 
Jagielski — kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR, ostatnio 
mianowany podsekretarzem sta
nu w Ministerstwie Rolnictwa, 
to Jan Pernal — kierownik WZR 
w Koszalinie, agronom, czło
wiek wielkiej energii i wiedzy, 
który już dawno przed VIII Ple 
nutu walczył o odnowę kosza
lińskiej wsi. Gałek, Jagielski. 
Pernal — to ludzie, którzy z 
trybuny sejmowej wiele mogą 
pomóc chłopom. Czyż źle będzie 
dla wsi. jeśli jej posłem będzie 
kierownik Wydziału Rolnego 
KC. podsekretarz stanu w Mini
sterstwie Rolnictwa? Pomyślcie!

Trzeba i można mieć ogromne 
zaufanie do Marcina Galka, sta 
rego działacza ludowego, trzeba 
mieć zaufanie i szacunek dla Ja 
na Pernala za to, ie odważnie, 
bezkompromisowo walczył o to, 
by na naszej wsi nie rozwalały 
sie chałupy, hy chłopi nie ucie
kali z gospodarstw. Wiadomo, 
że chłopskie dzieci, niestety, 
zbyt często chorują, wiele jest 
narzekań na pomoc lekarską. 
Kandydat na posła z okręgu 
słupskiego to również Janina 
Doliwa. lekarz, który leczy dzie
ci. Czyż nie pomoże z trybuny 
sejmowej w tym. by chłopskie 
dziecko miało wreszcie lepszą o- 
piekę lekarską?

Przejrzyjcie kartki wyborcze 
z innych powiatów naszego wo
jewództwa. Zastanówcie się. po
myślcie. a dojdziecie do wnio
sku. że Front Jedności Narodu 
umieścił na nich najlepszych lu
dzi. wypróbowanych ludzi, któ
rzy dają gwarancje energicznej 
walki o rozwój naszej Koszalin 
skiej Ziemi.

W niedzielę wybory. Wielki 
egzamin polityczny. Musimy go 
zdać. A zdamy go wtedy, gdy 
żadnego koszalińskiego chłopa 
nie zabraknie przv urnach wy
borczych. gdy każdy odda swój 
glos na najlepszych ludzi. Gdy 
będzie glosował tak, jak pragnie 
tego tow. Gomułka. Bez skre
śleń! (jl)

Sygnały o zlej Jakości pieczywa, Jego braku w sklepach itp. > 
sprawy, z którymi zwracają się prawic co dzień czytelnicy do re
dakcji, posłużyły nam jako „myśl przewodnia" do napisania tego 
artykułu.

yACZNIJMY od wędrówek) 
po piekarniach. Obecniej 

jest „na chodzie" sześć ple-' 
kani i jedna ciastkarnia W 
dwóch piekarniach przeprawa 
dza się remont.

Największą zdolność pro
dukcyjną posiadają piekarnie 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa 
oraz nr 2 przy ul. Armii Czer 
woncj. Ich produkcja stanowi 
60 proc, ogólnej produkcji 
wszystkich piekarń w Kosza 
linie. Jeśli weźmlemy pod u 
wagę, że mieszkańcy naszego 
miasta konsumują 16 ton chle 
ba dziennie — to te 60 proc, 
zamieni się w ładnych parę 
ton pieczywa.

Piekarnia nr 10 pięć mie
sięcy temu została odremon 
towana. Zbudowano dwa du
że piece wymalowano maga
zyny i inne pomieszczenia. 
Kiedy wchodzę tam, wprost 
nie chce ml się wierzyć w 
ten remont, bowiem wszędzie 
Jest brudno. W głównym po
mieszczeniu produkcyjnym ca
łymi piatami odpada tynk. 
Zdarza się, że „ląduje" on

Komunikat 
ZBoWiD

Zbliża się rocznica wyzwolę 
nia polskiego wybrzeża Wielu 
z tych, którzy w 1945 roku 
walczyli o wyzwolenie polskicii 
ziem nadmorskich nie zostało 
dotychczas wyróżnionych meda 
leni „Odra, Nysa, Bałtyk".

W związku z tym Prezydium 
Zarzadu Okręgu ZBoWiD w 
Koszalinie zwraca się do wszy 
slkich zarządów odtijiiałów, by 
przedstawiły uczestników tych 
walk do wyróżnienia. Indywidu 
alnc wnioski w 3 egzempla
rzach należ}' przesiać na adres: 
Koszalin, Jana z Kolna 7a.

Również w trzech egzemp-a 
rzach należy sporządzić wnioski 
odznaczeniowe dla powstańców 
wielkopolskich i śląskich.

Poza tym należy sporządzić 
wnioski dla tych, którym ma 
być nadana: Odznaka „Grun
wald" i „Medal za Warszawę"

Wnioski indywidualne ora’ 
wykazy zbiorcze należy prze
siać w terminie do dnia 18 
hm.

Książka
io Twój 
przyjaciel

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW oraz MAJSTRÓW 
MELIORATORÓW do pracy na budowach. INŻYNIE
RÓW - rolników do robót łąkarskich oraz TECHNIKÓW 
normowania zatrudni — Przedsiębiorstwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Szczecinie, do pracy na terenie 
woj. koszalińskiego i szczecińskiego. Zgłoszenia: 
Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy w/g stawek 
dla pracowników przedsiębiorstw budowlano-mon
tażowych.
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Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Urządzeń 
Rolnych w Koszalinie zaangażuje z dniem 1 marca 
1957 roku AGRONOMÓW ze średnim I wyższym wy
kształceniem ro!niczvni — do klasyfikacji gruntów. 
Uposażenie stale plus wynagrodzenie akordowe od 
przerobu, łącznie około 4 00(1 zt miesięcznic W miesią
cu marcu odbędzie się miesięczny kurs przygotowaw
czy. Podania z życiorysem I odpisem świadectw szkol
nych kierować do Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, Zarządu Urządzeń Rolnych w Koszalinie do 
dnia 20 stycznia 1957 roku.
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Polski Związek Motorowy — Zarząd Wojewódzki 
w Koszalinie 

organizuje 

kurs samochodowo-motocyklowy 
amatorski.

Zapisy przyjmuje Sekretariat PZMot. ul- Kaszubska 21, 
w godz. od 8-mej do 16-tej codziennie.

Absolwenci w/w kursu mają pierwszeństwo przyjęcia 
na kurs zawodowy w Ośrodkach Ministerstwa Tran
sportu Drogowego i Lotniczego.
Otwarcie w dniu 21 stycznia 1957 roku o godz. 17-tej.

K—19-0

wprost do stojących tam ka
dzi z rozczynem (stąd te do
datki). We wszystkich dosłow
nie piekarniach grzyb i wił; 
goć. Atakują one wszystkie 
pomieszczenia, a nawet mą
kę znajdującą się w magazy
nach.

Magazyny aż' nazbyt szczu
płe. Same piekarnie są źle 
wyposażone. Brak odpowied
nich urządzeń utrudnia w po
ważnym stopniu pracę lu
dziom.

Jednym słowem piekarnie ko
szalińskie — to wysłużone stare 
rudery, które trzeba by przenieść 
raczej na emeryturę. Mimo to 
czyni się wysiłki, by utrzymać 
je przy jakim takim zdrowiu. 
Buduje się nowe piece (koszt bu- 
dowy jednego pieca waha się 
w granicach ud 70 tys. zł do 
100 tys. zł.), odnawia, maluje,

UWAGA 
renciści i emeryci

W piątek, dnia 18 bm„ 
o godz. 18-ej odbędzie się 
v.' świetlicy ZBoWiD przy 
ul. Jana z Kolna 7a, zebra
nie wszystkich emery
tów i rencistów. Temat ze 
brania: przedyskutowanie 
możliwości utworzenia lo
kalnego zrzeszenia emery
tów i rencistów z cwentual 
nym rozszerzeniem działal
ności na teren całego woje
wództwa koszalińskiego o- 
raz omówienie spraw zwią 
zanych z wyborami do Sej
mu.

wyposaża w- nowe sita mecha- 
n.czne i inne urządzenia. Na ten 
cel ida ciężkie tysiące, które uro
dy z biegiem lat do przeszło 2 
milionów złotych. Z roku na rok 
przedłuża się żywot tych ple- 
karń-kalek.

Hyl czas, gdy wiele sic w Ko. 
szaiłnle mówiło na temat budo
wy ptekarni.giganta. PSS czy
niła starania, lecz bezskutecznie. 
Dopiero w tym roku zaświtała 
nadzieja, że Koszalin będzie wre
szcie miał nowa piekarnie. Za. 
rząd Główny’ Związku Spóldzi l 
Spożywców w Warszawie potrak- 
towal wreszcie Koszalin poważ
nie i sprawa budowy 10-toaowej 
piekarni Jest ni dobrej drodze. 
Jeśli nie zaistnieją Jakieś prze
szkody, to w tym roku można 
bedzie rozpocząć Już prace w«tep 
ne. Czas trwania budowy — dwa 
lata, koszt — 2 miliony złotych.

Ponadto w tym kwartale 
rozpoczyna się budowę pompy, 
która zasili w wodę dwie naj
większe piekarnie.

Nastań! również przebudo
wa niektórych piekarń. Szcze
gólny nacisk kłaść się będzie 
na urządzenia -sanitarne I so
cjalne.

Zapoznaliśmy się z trudno
ściami. na jakie w swojej pra 
cy napotykają piekarze, zapo
znaliśmy się z tym. co się 
tobl, by zmienić sytuacje na 
lepsze. Wierzymy również, że 
PSS okaże sic na tyle bojo
wa, iż potrafi „wywalczyć" 
ni z\ dzielenie funduszów na 
budowę 10 tonowej piekarni. 
Budowa jej to nie tylko spra
wa PSS, to sprawa wszyst
kich mieszkańców Koszalina.

I Jeszcze kilka słów pod a- 
dresem piekarzy. Mimo wie
lu trudności nie można roz
kładać bezradnie rąk. trzeba 
pracować lepiej l wydajniej. 
Konsumenci chca bowiem Jeść 
dobre i świeże pieczywo.

K. WOJCIECHOWSKA

Wesoło bawili się 
najmłodsi mieszkańcy Koszalina 
na imprezach noworocznych
/dęc w niedzielę w godzinach 

wieczornych ulicami Koszalina 
niemal co parę kroków możno 
bt/ło spotkać mniejsze lub wifk 
sze grupki dzieci z paczkami 
' kolorowymi czapeczkami w 
rękach. Najmłodsze z nich „nm 
szerowaly" w towarzystwie 
swych mamui.

I biegła sobota i niedziela u- 
płynęły bowiem pod znakiem 
tradycyjnych choinek i imprez 
noworocznych. Odbyły s:e on" 
we wszystkich niemal szkołach 
naszego miasta. Organizatorem 
tegorocznych choinek były konu 
tety rodzicielskie. oczywiście 
przy współpracy wychowawców 
i nauczycieli. Mile i wesoło spe 
dzity dzieci niedzielne popolud

Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr 24
przyjmie

zlecenia na wykonanie rnhńt 
z zakresu budownictwa mieszkaniowego, 

socjalnego i administracyjnego
(nowe i remonty kapitalne) oraz na roboty sanitarne, 
elektryczne i wiertnicze (studnie). Warunki do omó
wienia w Gdyni, ul. Śląska nr 53. tel. 29-78 lub 29-79. 
Termin zgłoszenia do 31 stycznia 1957 roku.

K—30-9

me. Nie odbyło się oczywiście 
bez paczek rozdzielanych hoj
ne przez Mikołaja, dubawe 
u czmaicały występy zespołów 
dziecięcych oraz deklamacje.

Ale nie tylko w szkołach ba 
wiły się dzieci podczas noworo 
cznych imprez. Wojewódzki 
Dim Kultury organizował je w 
okresie od 4 do 11 bm. niemal 
codziennie. Bawiły się na nich 
dzieci pracowników wielu za
kładów pracy. Czekało tu na 
nie wiele niespodzianek i mi- 
łych rozrywek m. in. wystęny 
zespołu muzycznego WDK (wy 
łonionego z orkiestry symfo
nicznej), film itp.

Największym jednak powodze 
trem wśród małych widzów 
cieszył się zespół kukiełkowy 
U DK, który występował pod
czas każde) choinki. Niektóre 
dzieci (jak np. pracowników 
PKS) miały własne zesnoły mu 
zycznc.. U" sumie ponad 1200 
dzieci bawiło sie na imprezach 
choinkowych w WDK.

Ale czas zabaw itiż minął. 
Trzeba teraz zabrać się szcze
rze do nauki. Tym bardziej, ęe 
półrocze blisko.

r?)

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM okazyjnie — kom 
plot — sypialnię oraz stół rozcią 
Sany ciemny, 3 krzosla sprężyno
we, tanczau oraz. 5 obrazów. Wm 
domość: Sławno, ul. Gon. Świer
czewskiego 1M (obok f kl „Sma
kosz).
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„NOWA HUTA" — Julietta.
Seanse o godz.. IZ. IZ ■ 20.
WDK — Karin, córka Mansa.
Seans o godz. 17.30.
„ZACISZE" — Mąż dla Anny 

-Zaccheo.
Seanse o godz. 17 i 10.
„MVZA" — Zuch.
Seanse o coda. 17 I Ił.
MPRB — Trzy starty.
Seans o godz. 10.
UWAGA. Repertuar kin poda. 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

KLUB TPPR — Wieczór po. 
święcony wyzwoleniu Warszawy 
— godz. 17.

O poprawę
wyposażenia MO

Czego milicja może oczekiwać 
od przyszłego Sejmu? Wiadomo, 
wyposażenia wreszcie milicjantów 
w nowoczesne środki lokomocji 
1 łączności. To wprost wstyd, że 
zdarzają się jeszcze wypadki. Iż 
złodziej ucieka na motocyklu, a 
milicjant gont eo na rowerze. 
Mamy również nadzieję, że nowy 
Sejm doprowadzi do znowelizo
wania kodeksu karnego i spowo. 
duje dokładne określenie ram, w 
jakich milicja ma prawo działać 
przy zwalczaniu plagi chuligań, 
itwa.

Edward Kupiciel 
komendant MO 
tnlasta Koszalina

Z dniem 10 bm. w Koszalinie prz.y ul. Armii Czerwo
nej 12, został otwarty Warsztat Slusarsko-Blacharski- 
Warsztat wykonuje wszelkie prace zlecone oraz s&pra- 
wy drobne.

G—38

SKRADZIONO pozwolenie kat. 
motocyklowej nr HśS/jS wydane 
przez Prezydium MRN w Kosza 
linie na nazwisko Kolesa Anna.

G—35

PLASTIK we wszystkich wzo
rach i kolorach do spawania I n> 
wyrób galanterii, poleca „Termo 
piast". Warszawa. Al. Jerozolim 
skle 73. tel. 854-43. (Prowincja za 
zaliczeniem).

K—33 0

ZAMIENIĘ 3 pokoje z. kuchnia 1 
łazienką na parterze z ogród 
kiem w Koszalinie na dwa po
koje. Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20.
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„Glos Koszaliński” — organ KW PolsKlel Zjednoczonej Partit Robotniczej Redegule Kolegium w ektadzte- Ignacy Wtiskl (red. nauz.l, Andrzej Czechowicz rt-ca nsez red ). Miri.n Reheika
(sekr. red ), Lesław Gnot, Jerzy Kiss Orski, Wacław Nowak, Redakcja — Koszalin, ul Alfreda Lampe 10 Telefony: centrala 434 Sekretariat Redakcji — 435 Redaktor naczelny - na Cd iziil w SHn. 
iku. ul. Niedziałkowskiego 1. tel. 51-95. Oddział w Szczeclnku. Plac Wolności (gmach Prez. MRN), tel. 604. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. 11 o.. t„i m-m -- si Ogh.sz.roa - F;mro 
Oetoszeń RSW -Prasa". Koszalin, ul. Alfreda Lamo# 20. t»l. 77*. Wolatv na orenumarsto nnęztnwa nrz.yjmula urzędy pocztowe i listonosza 'Hoczono: K7n n, Kopalinie Pac g-iz-" Sn ę vn zl.
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Chińskie malarstwo w Polsce

Skarb z grot
DALEKA egzotyczna sztuka 

Chin zaczyna zbliżać się 
do nas w miarę, jak zacieś 

niają się więzy łączące nas 
z tym wielkim krajem, z jego 
wielkim narodem. A równo
cześnie, oczarowani pięknem 
tej sztuki, lepiej rozumiemy 
życie i charakter ludzi „krai
ny środka", od której dzielą 
nas przecież nie tylko tysiące 
kilometrów, ale i tysiące lat 
prastarej, nieznanej nam kul
tury.

Wystawa, którą otwarto w 
salach warszawskiego Pałacu 
Kultury, to nie tylko przeżycie 
artystyczne dla wszystkich mi 
łośników sztuk pięknych, ale 
1 znakomita lekcja „nauki o 
Chinach". O Chinach daw
nych i współczesnych. Pokaza 
no nam kilkadziesiąt wspania
łych kopii i reprodukcji ma
larstwa ściennego z grot Tun- 
Huang. Jest to jeden z naj
słynniejszych zabytków sztuki 
no terenie Chin, zabytków, 
które dopiero w okresie Chin 
Ludowych w pełni udostępnio 
ne zostały badaniom nauko
wym, które dzięki wytężonej 
pracy chińskich uczonych sta
ją się własnością całego naro
du.

U stóp gór Mlngs 
ha w prowincji Kan 
su, na północno za
chodnich krańcach 
Chin, znajduje się 
480 grot. W każdej 
z nich króluje po
sąg Buddy, Ściany 
zaś i sufity pokry
te są przepięknymi 
malowidłami — or
namentami I kom
pozycjami figuralny 
mi. Groty i zgroma 
dzone w nich skar
by sztuki są w sta 
nie niemal nie naru 
szonym. Najwcześ
niejsze z malowideł 
I posągów powstały 
pod koniec panowa 
nla dynastii Wet 
(r. 386 — 534 n. e.i, 
najpóźniejsze z okre 
su, w którym rzą
dziła dynastia Juan, 
tj. z końca XIII w.
i początków XIV w- 
Malarstwo każdego 
z tych okresów no
si pewne odrębne 
cechy artystyczne, 
podobnie Jak nieco 
inna jest jego tresc 
1 tematyka.

W Koszalinie I 
powstał Wojewódzki 
Oddział PP »Toto«

Z początkiem tego miesiąca, 
zgodnie z zaleceniami Państwo 
wego Przedsiębiorstwa Totaii 
zatora Sportowego, powstał w 
Koszalinie Woj. Oddział „Toto"

Do zadań jego w pierwszym 
rzędzie należeć będzie organizo 
wanie punktów rozprowadza 
nia kuponów „Toto" na terenie 
naszego województwa.

Powstanie tej placówki w 
naszym mieście ułatwi wszyst
kim grającym w „Toto" zawie
ranie zakładów.

Do omówienia szczegółowych 
zadań koszalińskiego oddziału 
powrócimy w najbliższym cza
sie.

Na marginesie należy zazna 
czyć. że powstający oddział ma 
trudności lokalowe.

KKS Bałtyk reaktywowany!
We wtorek odbyło się w Ko 

szalinie walne zebranie koła 
sportowego Startu. Blisko 
109 zebranych działaczy i za
wodników postanowiło powo
łać do życia Koszaliński Klub 
Sportowy Bałtyk, nawiązując 
do tradycji klubu istniejące
go w latach 1946—1948.

W dyskusji zebrani podkre
ślali m. in. konieczność rozwi
nięcia wszechstronnej działal
ności. W najbliższym czasie 
KKS Bałtyk oprze się w pracy 
na istniejących dotychczas sek 
cjach (piłki nożnej, boksu, sza

Kolarze polscy
na czele wyścigu Dookoła Egiptu

Wierszyk 
wyborczy 
Wobec kraju trzeba byt 

w porządku.
A droga przed nami daleka. 
Trzeba iii znów od 

początku
Z wiarą w człowieka.

Bez tej wiary
Zte byłoby z nami.
No, stary!
Nie wstrząsaj ramionami.

Jeszcześmy nie przepadli, 
Naprawdę już coś dnieje. 
Pieśćmy jak wszyscy diabli 
Nadzieję.

Nie wierzmy w rajskie 
bramy.

W mlekiem płynące edeny. 
Wybierzmy tych, których 

znamy,
O których wiemy, 

<
Ze ich nadzieja nie 

w cudzie.
W sloganie, co trudzi 

i nudzi...
Nie! Chcemy uczciwych 

ludzi —
Chodzących po ziemi — 

dla ludzi.

JOZEF P RUTKOWSKI

Czwarty etap międzynaro- 
dowego wyścigu kolarskiego 
Dookoła Egiptu na trasie 
Assiut—Minia długości 130 km, 
wygrali kolarze NRD. Pierw
szy na mecie był tym razem 
Malitz, który uzyskał czas 
3.42,50. Następne miejsca od 
2—5 w jednakowym czasie 
3.43,50 zajęli: Mohamed (Ma
roko), Tueller (NRD), Sandru 
(Rumunia) i Haggen (NRD). 
Kolarze polscy przyjechali w 
dużej grupie, która uzyskała 
czas taki sam jak pierwsza 
piątka.

Po dokładnych obliczeniach 
przez komisję sędziowską wy 
ników III etapu okazało się, 
że drużyna polska uzyskała ta 
ki sam czas jak 1 kolarze 
NRD — zwycięzcy III etapu, a

ponieważ na II etapie Polacy 
zdobyli kilkanaście sekund 
przewagi — po czterech eta
pach znajdują się nadal na 
czele klasyfikacji drużyno
wej.

W klasyfikacji indywidual
nej najlepszym z Polaków jest 
Pancek, który zajmuje czwar
tą pozycję.
WYNIKI:
IV ETAPU DRUŻYNOWO:

1. NRD — 11.11,30; 2. Ru
munia; 3. Bułgaria; 4. Polska 
— wszystkie drużyny ten sam 
czas co NRD.
INDYWIDUALNIE
PO IV ETAPACH:
1. Mohamed (Maroko) 13.14,59 
2. Malitz (NRD) —

ten sam czas, 
3. Sandru (Rumunia) 13.15,31 
4. Pancek (Polska) 13.16.10 
5. Tueller (NRD) 13.16,29 
DRUŻYNOWO
PO IV ETAPACH:
1. Polska 39.48,10
2. Rumunia — ten sam czas
3. Bułgaria 39.48,15
4. NRD 39.48,29

wyborcze
JEGO PRETENSJE
Zal ogromny ma do świata, 
bowiem problem wciąż go 

gnębi, 
ze zabrakło kandydata 
...hodowców gołębi.
KANDYDAT
Zna świat... od podłóg aż do 

pował —
a zły jest, że nie kandydował!
O PEWNYM
Współrządzę dziś krajem — 
mawia uroczyście, 
a dotąd nie sprawdził 
nazwiska na liście!...

Włodzimierz Scislowski

Sztuka Tun-Huangu związa
na jest z religią buddyjską; 
głównym jej tematem są więc 
przede wszystkim opowieści 
buddyjskie, ilustracje świętych 
ksiąg buddyjskich — zawiera
ją one jednak, podobnie jak 
każde niemal malarstwo reli
gijne minionych wieków, nie
słychane bogactwo wiadomo
ści o życiu i obyczajach epo
ki, w której powstawały. U- 
ważny widz, studiujący owe 
malowidła, zaczerpnie z nich 
pojęcie o architekturze, stro
jach, życiu domowym czasów 
odległych od nas o tysiącle
cie.

Wspaniałe groty Tun-Huan
gu były przez lata całe zapom 
niane. Mieszczą się one bar
dzo daleko od centrów kultu
ralnych Chin; dziś jeszcze tru 
dno jest do nich dotrzeć ina
czej, niż na grzbiecie osiołka. 
W początkach XX stulecia 
część grot Tun-Huang odkryta 
została przez uczonych euro
pejskich. Przejawem zainte
resowania, jakie odkrycie to 
wzbudziło w świecie nauko
wym było — ogołocenie grot 
z części malowideł i wywiezie 
nie pokaźnej części znajdują
cego się tam wspaniałego księ 
gozbioru.

Wywiezione z grot zabytki 
znalazły się w londyńskim 
British Muzeum, w Bibliotece 
Narodowej w Paryżu, w zbio
rach amerykańskich. Dopiero 
w okresie władzy ludowej w 
Chinach groty „odkryte" zo
stały po raz drugi, tym razem

w imieniu ludu chińskiego i 
dla niego samego. Obecnie w 
Tun-Huang prowadzone są — 
mimo niesłychanie trudnych 
warunków — wytężone prace 
konserwatorskie i badawcze. 
Jednym z dowodów owej pra
cy są właśnie wspaniałe ko
pie malowideł z Tun-Huang, 
których część możemy obej
rzeć w Warszawie. Oczywi
ście, jest to część niewielka — 
malowidła z wszystkich 480 
grot umieszczone obok siebie 
utworzyłyby pas długości... 
25 km.

ds.

Druga porażka 
pięściarzy NRF

Bawiąca w Polsce drużyna 
pięściarska Boxring z Dues- 
seldorfu (NRF) poniosła dru
gą porażkę przegrywając w 
Kaliszu z Prosną 8:12.

Wyniki walk od wagi mu
szej do ciężkiej były nastę
pujące (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Prosny): Wasilew
ski przegrał z Hombergiem, 
Krysiakowi przyznano zwycię
stwo nad Prengielem, Nowa
czyk zdobył punkty walkowe
rem, Gośclniak przegrał z 
Herperem, Sobolewski wy
punktował Drechfclda, Ko- 
sickl zwyciężył Gaspera, Po- 
nanta odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Keulem, Koło
dziejski uległ Milsemu, Will- 
ner został znokautowany w 
drugim starciu przez Schrel- 
bera, Grzelak zwyciężył w 
trzeciej rundzie przez tko 
Minkego.

chowej, .motorowej, lekkoatle 
tycznej i Tenisa ziemnego oraz 
ping-ponga)\. Przewiduje się 
zorganizowanie dalszych sek
cji, a przede wszystkim spor
tów wodnych i żeńskich sek
cji: siatkówki, koszykówki, te 
nisa ziemnego, gimnastyki o- 
raz piłki ręcznej.

Można sobie tylko życzyć, 
aby zamierzenia te zostały jak 
najwcześniej wprowadzone w 
życie. Wiele zależeć będzie 
teraz od zawodników i działa
czy. Najwięcej jednak od 
zarządu klubu, który, zwłasz
cza w początkowym okresie^ 
będzie miał wiele do zrobie
nia. Wtorkowe zebranie wy
brało do władz klubu znanych 
i doświadczonych działaczy 
sportowych. Można się więc 
spodziewać, że przy współpra
cy z sekcjami, nowowybrany 
zarząd nie zawiedzie zaufania.

Prezesem klubu został 
Z. Siwek, wiceprezesem do 
spraw finansowych — B. Gór 
ski, a do spraw sportowych — 
H. Pech, sekretarzem — Z. 
Szczudłowski, gospodarzem — 
T. Tremmel, skarbnikiem — 
O. Prcuhs. członkami zarządu 
— E. Mielczarek, W. Młot 1 J. 
Kniter. Ponadto wybrano ko
misję rewizyjną oraz sąd ko
leżeński.

* * •

Podczas obrad, sportowcy 
Bałtyku gościli kandydata na 
posła F. Gawrońskiego, który 
podzielił się z zebranymi swy
mi uwagami na temat rozwo
ju życia sportowego w naszym 
okręgu. Działacze i sportowcy 
Bałtyku podjęli rezolucję, w 
której postanawiają głosować 
bez skreśleń i -wzywają do pój 
ścia w ich ślady sportowców 
całego województwa.

Zimowa spartakiada wsi
Tegoroczna spartakiada zimo 

wa sportowców wiejskich nasze 
go województwa odbędzie się 
w trzech terminach. Na najniż 
szym szczeblu, tj. w gromadach 
i zespołach PGR, przeprowadza 
nie ich przewidziane jest w ter 
minie od 1. II. — 15. li. Na
stępny etap, to spartakiady po 
wiatowe. Organizowane one bę 
dą od 15 lutego do 3 marca. 
Spartakiada wojewódzka prze
prowadzona zostanie w Poi- 
czynie-Zdroju w dniach 16 i 
• 7 marca.

W programie spartakiady prze 
widuje się przeprowadzenie

walk o tytuły mistrzowskie w 
czterech dyscyplinach: podno
szeniu odważników (25 kg lub 
17.5 kg), szachach, tenisie stolo 
wym i szermierce na bagnety. 
Ponadto do programu sparta
kiady można włączyć inne dys 
cypliny, uprawiane na danym 
terenie. (Np. biegi narciarskie, 
warcaby itp.).

Zwycięzcy poszczególnych kon 
kurencji otrzymują tytuły mi
strzów spartakiady na rok 1957. 
Zdobywca pierwszego miejsca 
w klasyfikacji drużynowej o- 
trzymuje puchar przechodni Ra 
dy Wojewódzkiej LZS.

Premier Czon En IM przebywał ostatnio w uzeregu krajów 
Azji I Europy Przebywał m. In. w Indiach. Bunnir. Atsanl- 
■tanie, ZSRR, Polsce, na Węgrzech.

Na zdjęciu: rozmowy między delegacjami rządowymi Związ
ku Radzieckiego i Chińskiej Republiki Luddwej na Kremlu.

—. Kiedy sie pani spostrzegła, że nie 
ma tej bransoletki?

— Nie pamiętam.
— Kiedy w takim razie miała ją pani 

na sobie ostatni raz?
— Nie pamiętam.
— Proszę się zastanowić.
— Nic nie pamiętani.
— Czy pani naprawdę nie znała No

waka?
— Nie! Nie znałam, nie znałam No

waka, nie mam z tym nic wspólnego, 
niczego nie pamiętam! Jakim prawem 
mnie panowie ciągle molestulą? Czy zro
biłam komu co złego? Czy kogo zamor
dowałam? Co panów obchodzi moja bi
żuteria? Nic,' nic więcej nie pamiętam, 
proszę mnie już nie pytać. — Głowa 
Radziejowskiej opadła na piersi, plecami 
wstrząsnął szloch. Kapitan Cypryn spoj
rzał na porucznika. Porucznik Grunwald 
wzruszył ramionami. Rozległ się dzwo
nek. Radziejewska nie ruszyła się. Po
rucznik Grunwald wstał i poszedł otwo
rzyć. Wrócił z Radziejowskim. Radzle- 
Jewski zauważył plączącą żonę. Zadrgał 
mu podbródek. Podbiegł do niej.

— Czesiu, Czesiu — zaczął Ją głas
kać po głowie. Zwrócił sie do kapitana 
Cypryna: — Co panowie tu?...

Oficerowie milicji mOczell trochę za
żenowani. Radziejowski pomógł 7.nie 
wstać I wyprowadzi! Ją do innego poko
ju. Potem wrócił i zapalając papierosa 
zapytał: — Może panowie zechcą wytłu

maczyć, co to wszystko ma znaczyć. 
Moja żona Jest chora i nie należy ją 
narażać na żadne wstrząsy. Jeśli pano
wie życzyli sobie z nią porozmawiać, 
trzeba było mnie uprzedzić.

— Mieliśmy kilka dodatkowych pytań 
do postawienia pańskiej żonie — wyjaś
nił kapitan Cvpryn.

— Jakich pytań? W związku z czym?
— Zaraz wytłumaczę. Zresztą, może 

w takim razie i pan będzie nam mógł 
pomóc.

— Z największą chęcią. Za wszelką ce
nę chcialbym uniknąć niepokojenia mojej 
żony. To kobieta bardzo chora, proszę 
się nie dziwić jej reakcji. Ona Jest prze
wrażliwiona, najdrobniejsza rzecz na
tychmiast wyprowadza Ją z równowagi.

— Pana żona, zdaje się, jest w posia
daniu dosyć sporej biżuterii, prawda?

— Proszę panów, była, była w posia
daniu kosztowności, ale nie pytajcie mnie, 
panowie, co się z jej biżuterią stało, bo 
ja sam nie wiem.

— Może pan to Jakoś dokładniej wy
jaśni.

— Bardzo chętnie, chociaż nie wiem 
Jeszcze, czemu to wyjaśnienie ma słu
żyć.

— Potem panu wytłumaczymy.
— Dobrze Moja żona, proszę panów, 

pochodzi z dosyć zamożnego domu, fak- 
byśmy to teraz określili, z przedwojennej 
sfery bogatego kupiectwa. Miała trochę 
biżuterii, owszem, choć Ja się na tym

nie bardzo znam i nie wiem, czy to 
naprawdę były jakieś wartościowe rze
czy. Dość, że żona nie ma pamięci, jest 
roztrzepana i dziwnie nieostrożna. W re
zultacie z tego, co miała przy zamąż- 
pójściu, część pogubiła. Weźmie na przy
kład z sobą na koncert czy do teatru 
jakąś broszkę, nie zapnie dobrze, potem 
wraca i okazuje się, że zgubiła. I tak 
się ciągle dzieje. To się niewątpliwie 
łączy z ogólnymJ stanem jej zdrowia, 
które jest bardzo złe. Radzę jej bezu
stannie, żeby się udała do lekarza, ale 
nawet słyszeć o tym nie chce. Cóż ja 
na to poradzę? Jestem bezsilny.

— A właściwie co żonie dolega?
— Proszę panów, żebym to ja mógł 

dokładnie określić. Jakieś rozdwojenie 
Jaźni, okresowe zaburzenia umysłu. Cza
sami przez miesiąc lub nawet dłużej 
wszystko jest w porządku, potem nagle 
traci pamięć, wydaje Jej się, że jeszcze 
trwa okupacja, miewa napady jakiegoś 
strachu i nic tu nie pomoże żadne tłu
maczenie, perswadowanie, po prostu nic 
w takim okresie do niej nie przenika.

— Hm. Powracając do tej biżuterii. 
Powiada pan, że żona gubi rzeczy. Dużo 
tego pogubiła?

— Kilka czy nawet kilkanaście drobno
stek, nie liczyłem. Ostatnio w ogóle za
broniłem jej wkładanie na siebie jakiej
kolwiek biżuterii, bo to nie ma najmniej
szego sensu.

Kapitan Cypryn pokazał mu bransolet
kę: — Czy to również należało do pań
skiej żony?

Radziejowski wziął bransoletkę do ręki, 
przyjrzał się Jej: — Oczywiście, tu nawet 
są żony inicjały, o, proszę. Jak to pano
wie znaleźli?

— Czy przypomina pan sobie, kiedy 
to zniknęło z domu?

— Gdzieś w Jesieni ubiegłego roku, 
o ile się nie mylę.

(d. e. n.)


